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Pronumearaia wynesi: 


rea' sio. PTEE L parma TJ 
Pf mea e.c.a.» >». M keon 12 koroa 5 bema 3 koreny 
W kastwo-Węgi. « przesyłką poost. SB , M 8 , S hee. 70 h. 
W Państwie Niemieckiem . . . . % 18 , LEC 8a 
We Włoszech, Francyi, A agili, Belgii, 
Bzrajoaryt, Darcyi | tna. krajach 48 , 84 , is — 4 „ósmy 


Oddzieiny BeBe (u ostatnich trzoch Ani) kesztujs ŁO z pozyka (paiston 18 h — 
we Lwowie w Blarze dzienalków A. Oiuzewskiego whoa Kumskiego 2 ! Piekna, ui. Karela Le 
awiha 9, Ga nabycie pe (2 b. Prenemeratę przyjnecyć się tylke na rady miesiąc. 
Listy s płoeniędzmi i kary pieniężne pa prenumeratę i ogłoszemia (inzeraty) apraaaa się 
uwdsyłeć tance da p snem „N. y“ w Krakowie. — kistów nieirankowanych 


nie przyjmuje się. 
Wekosici Bedahoya mie sorsca. 
1 Adśminie 


Aren zj ig : „l. Reforma" ul 
Telefexz Roedaksyi | Administrae 


r 41. — Nr rack. poest. 


osake W. 
Kasy onaczęd. 857.404 
«a 


pi 


| Niechże więc ta prasa niemiecka, która z taką 
emfazą podnosi zniesienie kar cielesnych w Ro- 
syi, zaglądnie do swojej własnej izby Szkolnej 
i wypleni z niej objawy dzikiej bruta!ności, 
przynoszącej hańbę cywilizacyi XX wieku, — 
niech wyrzuci ze szkoły kij i pachołków i wpro- 
wadzi do niej pedagogię i światłodawców, niech 
wpłynie na to, aby szkoła pruska w ziemiach 
polskich przestała być mordownią, a stała się 
tem, czem być powinna: świątynią wiedzy, nau- 
ki, ideałów ludzkości. 


Celem uregulowania nakładu 
prosimy 0 

wczesne nadesłanie prenumeraty. 

Wynosi ona miesięcznie: 


W Krakowie 2 korony 
W Austro-Węgrzech 2 korony 70 hal. 


Bliższe szczegóły w nagłówku dziennika. 

„Nową Reforme“ można także prenumerować 
w całem Cesarstwie Niemieckiem, gdzie ma 
ebecnie debit pocztowy. 


Przegrali sprawę. 


Prusofile austryaccy ponieśli, w sprawie pa- 
ralelek słowiańskich na Śląsku, dotkliwą kle- 
skę. Jak dzisiaj bowiem z Opawy donoszą, ślą- 
ska Rada szkolna krajowa odbyła wczoraj, pod 
przewodnictwem prezydenta krajn, hr. Thuna, 
posiedzenie, na którem obradowano nad rozpo- 
rządzeniem ministerstwa oświaty w sprawie o- 
twarcia równoległych klas polskich w semina- 
ryum nauczycielskiem w Cieszynie, i czeskich 
w Opawie. Mniejszość wystąpiła przeciwko 
przyjęciu do wiadomości rozporządzenia mini- 
steryalnego; jej wniosek został atoli odrzu- 
cony; również odrzucony został wnio- 
sek pośredniczący, aby słowiańskie seminarya 
nauczycielskie otworzono gdzieindziej na Ślą- 
sku, byle nie w Opawie i nie w Cieszynie. 


Państwo kija. 


Cała prasa europejska podniosła z manifestu 
carskiego, wydanego z powoda urodzin następ- 
cy troen, jako punkt najważniejszy: zniesienie 
kary cielesnej w pewnych stadyach procedury 
karnej, a nadto w wojsku i marynarce. Tasama 
jednak rusofilska część prasy niemłeckiej, która 
roztkliwia się nad tym objawem humanitarności 
rosyjskiej, zapomina, że u siebie w domu, tole- 
ruje użycie kija tam, gdzie ono jest sprofano- 
waniem kulturalnej instytucyi, gdzie największą 
przynosi hańbę „narodowi myślicieli" — bo w 
szkole. Jest przecież objawem jakiegoś dziwnie 
zwyrodniałego uporu, że do dzisiaj, w tychsa- 
mych Niemczech, które tylu wydały rozgłośnej 
sławy pedagogów-teoretyków, uznaje się wszech-| Wywiązała się długa i przewlekła, bo cztero- 
władze kija w szkolnem wychowaniu młodzieży, godzinna dyskusya nad przedłożeniem rządo- 

Do jakich nadnżyć prowadzi pedagogia, ki-|wem, które ostatecznie przyjęto bez 
jem poparta, wiemy najlepiej my, Polacy w Ga-|zmiany większością głosów. W myśl 
licyi. Pamiętamy przecież sławetną pedagogię |tego przedłożenia, obie paralelki otwar- 
niemiecką, posługującą %ię chłostą, w czasach te będą już we wrześniu, z począt- 
przedkonstytncyjnych. W szkołach ludowych|kiem nowego roku szkolnego. Dono- 
bito tylko dzieci, a niczego ich nie uczono. Po-|szą nadto z Opawy, że wedle statutu organi- 
zostanie pomnikową zasługą Rady szkolnej, że |zacyjnego, czeskie paralelki w Opawie otrzy- 
wymiotła z krajn tych światłodawców i znio-|mają kierownika, który będzie podlegać dyre- 
sła kary cielesne w szkole, wprowadzając do 
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Sprawy ruskie. 


(Demonstracyjny wiec ruski. — Rusini między sobą 
Przed zwołaniem Sejmn). 
Narodowo - demokratyczna „Narodna Rada* 
skorzystała z zapowiedzianej wizyty dra Koer- 
bera we Lwowie, aby urządzić jednę z tych 
demonstracyj, które, oprócz niepotrzebnych wy- 
datków, żadnej nie dają lndowi korzyści. Tym 
razem ma to być wielki „wszechnarodowy* 
wiec, zwołany do Lwowa na dzień 31 b. m. — 
Czem ten wiec będzie, można się już teraz do- 
myśleć z tonu zwołującej go odezwy. Nie czę- 
sto zdarza się czytać coś podobnie napuszone- 
go, jak ten nniwersał, podpisany przez anoni- 
mową firmę „Narodnej Rady*, datowany ze 
„Stołecznego grodu kniazia Lwa“, a umieszczony 
na miejscu naczelnem najpóważniejszego organu 
rusko-ukraińskich szowinistów, znanego „Diła*. 
„My Rusini — czytamy w tej odezwie — 
dawno już przyzwyczailiśmy się w tem pań- 
stwie do tego, aby nie przywiązywać wagi do 
oświadczeń ministrów, o ile się one odnoszą do 
naszego narodu; archiwa państwa zawierają 
już ogromne mnóstwo naszych pisemnych skarg, 
przedstawień i memoryałów, które pozostały 
bez skutku. Ministrowie zawsze mieli dla nas, 
jak i dla każdego narodu, przychylne słowo, 
gdy tymczasem rydwan życia państwowego to- 
czył się dalei swoją drogą, niosąc nam zagładę 
i powolną zgubę“. — Z takiego założenia do- 
chodzą autorowie odezwy do twierdzenia, że nie 
można ministrów ignorować, ale należy zamani- 
festować swoje istnienie tak, aby przeciwnik 
nie mógł powiedzieć, że w Galicyi wszystko 
w porządku. W tym celu Rusini „nie pójdą 
bić czem u stóp austryackiego ministra, jak 
naród niewolników. Q nie! Oni zgromadzą się 
i zabiorą głos na to, aby z piersi milionów dać 
wyraz usprawiedliwionego żalu, podnieść głośny 
i wielomowny protest ciemiężonego narodu prze- 


ktorowi seminarynm niemieckiego, a urzędować |ciw tym krzywdom, które zwalono na Rusinów 


niej nankę i wiedzę w formie, godnej cywiliza-|w języku niemieckim. Natomiast kiero-|w ciągu kilku ostatnich dziesiątek lat.“ — „Na- 


cyi nowoczesnej. wnikiem polskich paralelek w Cieszynie 
W Niemczech, a w Prusiech w szczególno* | zostanie zamianowany dyrektor polskiej na- 
ści, nie znikła jeszcze postać pedagoga z kijem | rodowości. 
w ręku. Rozwydrzenie tych pedagogów przy- 
biera potworne kształty, zwłaszcza w ziemiach | otwarcie paralelek słowiańskich na Sląsku, jako 
polskich, gdzie w niemieckim jężyku kształcić | niesłychane pokrzywdzenie żywiołu niemieckie- 
mają dziatwę, nie znającą go wcale. Tutaj od- go w tym kraju, ponieśli tedy klęskę tem sro- 
bywa się duchowe i fizyczne tortnrowanie dzie-| motniejszą, że uchwały opawskiej Rady szkol- 
ci, jak tego najoczywistszych dowodów dostar- | nej krajowej zapadały większością głosów, mię- 
cza praktyka codziennego życia. Dość wspo- |dzy któremi musiały być także głosy niemie- 
mnieć Wrześnię i Bukowiec, gdzie w całej oby- |ckie. Odpowiada te zresztą istotnemn stanowi 
dzie ukaznła się... na kija oparta, pedago-|opinii niemieckiej na Śląsku. Podczas bowiem, 
gia niemiecka. Nie wszystkim może wiadomo, |gdy Opawa ze swoim sławetnym burmistrzem 
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rodna Rada“, idąc tedy za przykładem przod- 
ków, „którzy od wieków radzili wspólnie na 
wszechnarodowych wiecach“, uderza i teraz 


Agitatorzy wszechniemieccy, przedstawiający | w potężny, pradziadowski dzwon wiecowy i ży- 


czy sobie, aby dźwięk jego popłynął daleko 
„na wschód i zachód*, zwołnjąc wszystkich na 
dzień 31 b. m. do Lwowa, bo bęuzie on dniem 
„politycznego egzaminu i próbą narodowej doj- 
rzałości Rusinów“. 

Nazajutrz po ukazaniu się tej odezwy, „Ha- 


„łyczanyn* oświadezył ra wstępie, że przewyż- 


sza ona swoją bezsensownością, bezcelowością 
i lekkomyślnością, jednem słowem — swojem 


że znęcanie się fizyczne nad młodzieżą, istnieje 
w Prusiech nietylko w szkole lndowej, lecz 
także w szkołach średnich, gdzie nie- 
raz uczeń, jaż w wieku młodzieńczym hędący, 
otrzymnje policzki (sic!) od swego uauczy- 
ciela, którego za to poniżenie ludzkiej godno- 
ści żadna nie spotyka kara, gdyż jest on w 
prawie używania tego „środka pedagogiczne- 
go“. r 

W naszej opinii takie pedagogiczne katy, 
jak Koralewski z Wrześni, lnb Foerster z Bu- 
kowca, ani 0 włos nie stoją wyżej od katów 
Litwy, Orżewskiego i Klingenberga, co kijami 
okładać kazali włościan za przywiązanie do 
wiary ojeów. Przeciwnie, — pruski pedagog. 
znęcający się kijem nad polską dziatwą za to, 
że kocha swój język ojczysty. jest czemś po- 
tworniejszem jeszcze od czynownika rosyjskiego | 


ze złotemi epoletami, który rzuca się na żer | wniosków, dających słowiańskiej ludności w Au- 


z zachłannością dzikiego zwierza. Ten ma przy-. 
najmniej do czynienia z dorostymi Indźmi, + 
tamten rzuca się z dzikim apetytem na niedo- 
rostków, niezdolnych do stawienia Oporu. 


Z uwal pesymisty. | pierwszej do trzeciej ? 


(Dr. Koerber na wyjezdnem, czyli z tajemnie gabinetu 
przy Herrengasse 


Podsiuchana rozmowa £ dwoma; NIe, 


towarzysaami podróży, czyli ostatnie przygotowania. = 


Dalszy ciąg pairs p. t.: 


Biuro prezydyalne przy Herrengasse. Dr 
Koerber przegląda program swej podróży | 
do Galicyi, wręczony ma przez wicesekretarza 
dra Adama Bieńkowskiego. 


Dr Koerber czyta): „Przyjazd do Kra-|nia Bieńkowski? 


kowa w sobotę (0 godzinie 6 minut 19 rano“. 


No, ja i tak wstaję 0 piątej, ale czy to dIA |musi być jakiś obiad, wieczór herbata... gościn- 
Polaków nie za wczesna godzina? Jak Pan Są- | ność staropolska... 


dzisz. Panie Doktorze ? 


Dr Bieńkowski: Polscy urzędnicy i tak |bym znown zapomniał o obiedzie. 


rano wstają do roboty. Niektórzy Z nich, zwła- 
szcza po starostwach, już o 5-tej rano dobijają 
się do biur. Ekscelencya przekona SIę, CO to 
za pilni ludzie. Ani jednego kawałka zaległości, 

Dr Koerber: A więc dobrze. Czytajmy 
dalej. O „godzinie 9 rano zwiedzenie starostwa 
w Krakowie, o pół do 10 przyjęcia władz”... 
Panie Doktorze! Czy wystarczy pół godziny na 
zwiedzenie starostwa krakowskiego ? 

„Dr Bieńkowski: Dla kogo innego mogłoby 
nie wystarczyć, bo rzeczywiście nowy gmach 
starostwa w Krakowie jest duży... tyle Sal... 
schodów. Ale Fkscelencya, dzięki Bogu. taki 
krzepki, tak szybko zwykł chodzić, że pół go- 
dziny może wystarczyć. Nie potrzeba wreszcie 
wszędzie zagiądać, tam będzie wszystko w po- 
rządku. 

Dr Koerber: Naturalnie, naturalnie, — nowy 
gmach, wizyta zapowiedziana... Jedźmy dalej... 
„Od pół do 10-tej do 1-szej przyjęcia władz 
i audyancye w starostwie“. Półozwartej godziny! 


Dr. Koerber w Krakowie*.) | 
| 


„sztubactwem* — wszystkie dotychczasowe wy- 
bryki pajdokratów. 

Organ moskalofilów ruskich nie wątpi, że 
zwołany wiec nie przyniesie Rusinom żadnego 


Rochowanskim dała się steroryzować Wszech- 
niemcom i stanęła do śmiesznej wprost walki 
z wiatrakiem niebezpieczeństwa słowiańskie- 
go — to burmistrz cieszyński, p. Demel, uznał 
tym razem bezcelowość walki i nietylko do niej pożytku, bo dr Koerber na wióc nie pójdzie, a 
się nie przyłączył, lecz starał się od niej od-|ewentnalne jego uchwały musiałaby mu zako- 
wieść. Jego pośrednictwo, zupełnie zbyteczne, |munikować wybrana „ad hoc* deputacya, któ- 
nie odniosło skutku i przyniosło rządowi cen-|rą równie mogą wysłać istniejące organizacye 
tralnemu kompromitacyą okupioną naukę, że polityczne, bez zwoływania wiecu. Będzie ten 
tam, gdzie występuje w obronie zasad równo- -wiec miał tylko znaczenie „czezej: demonstra- 
uprawnienia narodowego, na krzykaczów wszech- | cyi, która prezydenta ministrów ani nie zagrze- 
niemieckich oglądać się nie powinien. (je ami oziębi*. W myśl tych swoich wywodów 
Parałelek słowiańskich na Śląsku za wymiar | zamieścił „Hałyczanyn* w następnym numerze 
tego równouprawnienia wprawdzie uważać nie | oświadczenie od moskałofilskich organizacyj po- 
możemy, gdyż nie stworzono tutaj zakładów | litycznych następującej osnowy: 
samoistnych, lecz tylko ich filie; mamy jednak!  „Narodnyj Sawiet* jako główny organ rus- 
nadzieję, że państwowa administracya szkolna | sko narodowej partyi i polityczne towarzystwo 
na tej drodze dojdzie do dalej sięgających | „Russkaja Rada“ we Lwowie postanowiły uczy- 
i nić wszystko, co od nich zależy, aby prezyden- 
towi ministrów drowi Koerberowi przedstawić 
zgodnie z prawdą, poważnie i godnie, położenie 
ruskiej ludności Galicyi i wyrazić przed nim 
jej Skargi i żądania”. Oświadczenie to komen- 


stryi zaspokojenie jej potrzeb kulturalnych w 
ojczystym języku. 


| 


Boże, daj cierpliwości! ...„0 godzinie 3 min. 30 j cznie płacze, że Galicya nie może więcej pła- 
przejażdżka po mieście*.. Ładnie. A cóż od h tar 
będzie na tej wystawie, Kochany Panie Bień- 
kowski? 

Dr Bieńkowski: Krakowskie dzienniki 
nie opisały jeszcze całej wystawy, chociaż już 
tydzień mija od jej otwarcia. Musi więc być 
bardzo wielka. Ale mają być ładne rzeczy. Ka- 
sy Wertheimowskie.. na pieniądze... . 

Dr Koerber: Rozumiem, rozumiem, Panie 
Doktorze, cóż więcej? 

Dr Bieńkowski: Łóżka żelazne, gwoździe, 
pasy do maszyn, dzwony, powozy. różne, różne, 
ładne rzeczy. Oto katalog. 

Dr Koerber: A to wszystko w porządku 
Wcale spory katalog. Przeczytam go sobie w po- 
ciągu. Czytajmy dalej.. „Od godziny 3-ciej“... 
A cóż? Trzy godziny będziemy zwiedzać wy- 
stawę? Na sąd 3 godziny, to jeszcze, ale... 

Dr Bieńkowski dyskretnie: Ekseelencyo, 
przecież.. śniadanie.. gościnność staropolska... 

Dr Koerber: Ah, prawda, prawda... A więc 
„0d 3-ciej do 7-mej wycieczka powozami do 
Wieliczki, celem zwiedzenia kopalń, po drodze 
lustracya starostwa w Podgórzu“... Czy to zno- 
WI nie za wieje czasu? 

Dr Bieńkowski: Fkscelencyo, wieczór bę- 
dzie przecież w Krakowie... obiad... Starostwo 
w Podgórzn jest słynne na całą monarchię 
z wielkiego porządku i niesłychanej pracowi- 


Dr Bieńkowski, zniżając głos, dyskre- 
tnie: Kkscelencyo, przecież to, jak u nas mó- 
wią, „hora canonica“... zwykło się jeść Śniada- 


Dr Koerber: A prawda! No, patrz Pan, 
byłbym zapomniał o śniadaniu. Mnie się to 
zdarza, A więc „od pół do 3-ciej przejażdżka 
po mieście, zwiedzanie Zamku, katedry na Wa- 
welu, biblioteki, szpitala Bonifratrów. schroni- 
ska Lubomirskich“... A cóż potem. Kochany Pa- 


Dr Bieńkowski: Ekscelencyg, przecież 


Dr Koerber: Oczywiście, oczywiście. Był- 
/ięc jeste- 
śmy gotowi z sobotą. (Wzdycha głęboko), Jedź- 
my dalej. mW niedzielę o godzinie 8 rano na- 
bożeństwo, od 9 do 12 inspekcja Wyższego 
sądu krajowego. przyjęcie gremiów Sądowych, 
zwiedzanie gmachów sądowych i zakładów kar- 
nych, audyencye*. Trzy godziny czasu. Czy 
nie zą krótko? Jak Pan sądzisz, Pania Dokto- 
rze? 

Dr Bieńkowski: Ekscelencyo, Wszystko 
będzie przygotowane. Gmachy sądowe SĄ wpra- 
wdzie rozrzncone, ale bedą Tącze konie. Eksce- 
lencya hr. Andrzej Potocki ma dobre konie. |Z wi 
Sądy krakowskie są Sławne... tości, więc... 

Dr Koerber: Tak, tak, tylko żeby znown! Dr Koerber: To ładnie. (Czyta). „O go- 
czego nie chcieli, bo to nowy prezydent apela- | dzinie 10 minut 55 wyjazd z Krakowa“. (Wzdy- 
cyi.. Prawda, prawda. trzeba tę rzecz jeszeze| cha). To byłby drugi dzień Do Tarnobrzega 
rozpatrzeć. (Notuje w książeczce). No, coś Się |iazda nocą. To bardzo dobrze. Nie będą mi 
im tam przyrzeknie, Mniejsza 0 to. Jędźmy da- | pokazywać... „wsi Potemkinowskich*... „Zwiedza- 
lej. „O godzinie 12 w południe zwiedzenie Wy- |nie portu.. wyjazd do Łańcuta“... Aha, prawda, 
stawy metalowej“. No, proszę, proszę, „WIĘC |eoś to tam jest w tym Łańcucie. Mam go! 
mają wyroby metalowe? A Boshm-Bawgrk wie-! Wódka! 


| 
ji 


tuje od siebie „Hałyczanyn* między innemi w 
ten sposób: „Jak wiadomo, dr Koerber odesłał 
ruskich posłów do parlamentu z ich skargami 
i żalami do lwowskiego Sejmu. Ta właśnie oko- 
liczność zmnsza do pokazania drowi Koerbero- 
wi, że ruska ludność krajn uważa parlament 
a nie Sejm, centralny rząd, a nie polską więk- 
szość sejmową, za czynniki nie tylko decydu- 
jące o losach tej Indności, lecz także za nie- 
odpowiedzialne*. 

Zbliżającą się sesyę sejmową „Hałyczanin* 
nazywa „niezwykłą“, ponieważ będzie ona pier- 
wszą po secesyi ruskich posłów i po ponownem 
ich wybraniu. „Tylko naiwni — powiada wy- 
mieniony organ — mogą myśleć. że demonstra- 
cyjna secesya posłów ruskich zmieni stosunek 
polskiej większości w Sejmie do ruskiej ludno- 
ści krajn i do jej żądań, i że powracający po- 
słowie ruscy nie znajdą w Sejmie tychsamych 
przyczyn, dia których urządzili secesyę. Okoli- 
czność ta postawi ich w położeniu bardzo tru- 
dnem, ponieważ wykaże bezsknteczność sece- 
syi. Wobec tego będą oni musieli albo pogo- 
dzić się ze stosunkami, wskutek których Sejm 
opuścili, albo opuścić go znown*. 

Drugą przyczyną „niezwykłości* tej sesyi 
sejmowej będzie brak p. Barwińskiego, głó- 
wnego przedstawiciela wszystkich „er“ i „kur- 
sów“, które w ciągu lat piętnastu powstawały 
na gruncie pojednania Rusinów już to z Pola- 
kami, już to z rządem. Brak każdego innego, 
a nawet brak dwóch lub trzech innych posłów 
ruskich, nie miałby takiego znaczenia, jak wła- 
śnie brak p. Barwińskiego. Nieobecność jego 
w Sejmie może poważnie wpłynąć na. zmianę 
stosunków nietylko między posłami polskimi i 
ruskimi w Sejmie, ale także wogóle między na- 
rodowościami w Galicyi. Być może, że raz już 
skończy się albo przynajmniej osłabi ta sza- 
chrajska polityka, która polegała na wzaje- 
mnem okłamywaniu się polskich i ruskich przed- 
stawicieli, której uosobieniem był właśnie p. 
Barwiński, ale która nie przenikała do mas lu- 
dowych. 

Dnia 9 b. m. odbyła się we Lwowie poufna 
narada ruskich posłów sejmowych przy współ 
udziale drów Oleśnickiego, Korola i Mogilni- 
ckiego. Omawiano obecną sytnacyę w kraju, 
stanowisko posłów ruskich w Sejmie, jak ró- 
wnież kwestyę przyjęcia lub nieprzyjęcia do 
klubu ruskiego ks. Kffinowicza, następcy p. 
Barwińskiego. Niektórzy bowiem z posłów ru- 
skich oświadczyli się przeciw przyjęciu ks. Effi- 
nowicza, niemniej jednak zdaje się, że ostate- 
cznie kiub ruski otworzy swe podwoje dla neo- 
fity politycznego, jakim jest nowy poseł ziemi 
brodzkiej, już choćby z tego powodu, że osła- 
biony już liczebnie nieobecnością posłów Gli- 
dziuka i Ochrymowicza, nie zechce do reszty 
obniżać liczby swych członków >» K.S. 


Z półwyspu bałkańskiego. 


Z półwyspu bałkańskiego nie ma wprawdzie 


na razie wieści wprost alarmujących, lecz by- 


najmniej z tego nie wynika, iżby stosunki tam- 
tejsze nie dawały już powodu do zaniepokoje- 
nia. Przeciwnie, zarzewie ogólnego niezadowole- 
nia tli się tam dalej pod sztucznie wytworzoną 
powłoką pokoju i lada chwila nowym wybuch- 
nąć może płomieniem. Dotychczasowy przebieg 
akcyi reformowej nie zdołał jeszcze przekonać 
chrześcijańskiej luduości Macedonii, że jej po- 
łożenie zmieni się rzeczywiście na lepsze, że 
uzyska chociaż część swych praw i ulg, o któ- 
re walczyła przed rokiem z bronią w reku, a 
które przyznano jej w zasadzie na zjeździe w 
Miirzsteg. Pewną sensacyę wowołała przed kil- 


Dr Bieńkowski. Ekscełencyo, to rezyden- 


cić podatków, bo nie ma przemysłu. Cóż tam |cya Ekscelencyi hr. Romana Potockiego, 


Dr Koerber: Nie zapomniałem, oczywi- 
ście, oczywiście. Hr. Roman bardzo przyjemny 
gentelman... (Czyta). „Z Łańcnta do Przemyśla... 
z Przemyśla do Iwowa*.. Znown śniadania, 
obiady.. „We czwartek 1 września o godz. 2 


| wyjazd do Tarnopola, po drodze Skwarzawa... 


| 


odwiedziny n Apolinarego Jaworskiego“, Mój 
Doktorze, powiedz mi Pan otwarcie, czy u Was 
w Galicyi nie za dużo już hrabiów? Bo słysza- 
łem, że „galizischer Graf“ przestaje mieć u Was 
znaczenie. 

Dr Bieńkowski: Ekscelencyo! U nas jest 
wprawdzie hrabiów wieln, może nawet o paru 
wiecej, niż n. p, w Czechach lub Tyrolu, — 
ale też Galicya to ogromny kraj. Ręczę, że na 


BYB cy, Raformy* 


slane po 60 b od wiersza sa każdy raz — Nakrelogia pe 50 h od wierska. — > 
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ku dniami wiadomość, że naczelnik zreformowa- 
nej żandarmeryi macedońskiej, włoski generał 
Georgis, podał się do dymisyi. O jej przyczy- 
nach rozmaita krążyły wersye. Według jednej 
Georgis pragnie nstąpić dla tego, ponieważ wo- 
bec powolnego. bo rozmyślnie przez Portę prze- 
wlekanego toku akcyi reformowej, nie spodziewa 
się żadnych owoców po swej działalności w Ma- 
cedonii. Według drugiej, zrazić się miał tem, 
że mocarstwa, zwłaszcza Austrya, poczyniły w 
Konstantynopola kroki o powiększenie liczby 
oficerów europejskich żandarmeryi macedońskiej 
bez poprzedniego porozumienia się z nim, nawet 
bez jego wiedzy. Korespondent „Koelnische Ztg* 
stara się nawet przedstawić rzecz tak, jakoby 
Georgis uważał obecną liczbe oticerów europej- 
skich w Macedonii za zupełnie wystarczającą, 
dalej jakoby był zadowolony z rezultatów do- 
tychczasowej swej pracy. Zdaje się jednakże, 
że mamy tu do czynienia z enuncyacyą. inspi- 
rowaną przez rząd turecki, i że na wiarę za- 
słaguje raczej wersya pierwsza, przypisująca 
zniechęcenie Greorgisa właśnie trudnościami, na 
jakie napotyka ze strony władz tureckich. — 
Faktem zresztą jest, że sułtan odrzucił żądanie 
ambasadora anustro-węgierskiego, dotyczące po- 
mnożenia liczby europejskich oficerów żandar- 
meryi macedońskiej, co świadczyłoby nietylko 
o niechęci padyszacha do energiczniejszego prze- 
prowadzenia reform, lecz także, że wpływy 
Austro-Węgier w Konstantynopolu nie są zbyt 
wielkie. 

Tymczasem macedońskie koła rewolucyjne 
zdają się przygotowywać do nowej akeyi tero- 
rystycznej. Świadczą o tem niedawne zamachy 
na linie kolejowe oraz pogróżki, jakie otrzyma- 
ła świeżo dyrekcya kolei oryentalnej w Kon- 
stantynopolu. Z drugiej znów strony pojawia 
się na widowni nowy zbrojny ruch Albańczy- 
ków, tych wiernych sprzymierzeńców dążności 
reakcyjnych w otoczenin sułtana, którzy za- 
wsze występują na arenę wówczas, gdy rząd 
sułtański pragnie niechęć swą da żądanych od 
niego reform lub niedałąstwo swoje npozorować 
wyjątkowemi trudrościami i przeszkoGańi. — 
Dziwnym w każdyw razie jest fakt, że właśnie 
w chwili, gdy cała akcva reformowaą zawisła 
od utrzymania chwilowego chociaż notoje 
Bałkanie, sułtan ułaskawił wywiezionego przed 
kilku miesiącami de Azyi Sulejmana Batuszę. 
głównego przywódcę rasku adtireformowego w 
Albanii i że równocześnie © 7aherdziej żagro- 
żonych okręgów tamtejszych wycofano większą 
część załóg tureckich Barus a wrócił już przed 
kilkku tygodniami do swapa okregu a obecny 
nowy rach buntownitzy wś:/d Albańczyków ma 
być -owocem jego knowań. 

Stosunek między Bałgar 6 Tnrcyą jest 
wprawdzie od pewnego czasu pðrornie przyja- 
zny, mimo to zasługzją na uwaga wieści o ro- 
kowaniach między buigarskimi a serbskimi mi- 
nistrami, które toczyć się miały w Marienba- 
dzie pod przewodnictwem księcia Ferdynanda. 

Celem tych narad ma być nietylko traktat han- 
dlowy lecz także polityczne zbliżewie się Serbii 
i Bułgaryi celem wywierania silniejszego naci- 
sku na Turcyę w sprawia re' rm Jak daleko 
układy te postąpiły nie wiadomo dotychczas. 
Bulgarya stara Się nadto o uową pożyczkę we 
|Francyi wysokości 100 mil. franków. 

Wszystkie te objawy razem wzięte — skła- 
dają się na sytuacyę, której bezwzględnie po- 
kojową nazwać nie można. 


""przladninrostzygająni bitwy. 


| Z depesz, jakie nadeszły dziś w nocy i rano, 
wnosić można, że nietylko pod Portem Artura, 


wyrówna. (Zapisuje w notatniku: „Nie żało- 
wać Ekscelencyj").. Żeby tylko z tą Skwarza- 
wą. (Do siebie): Ekscelencya Apolinary nie po- 
dobał mi się ostatniemi czasy, bardzo mi się 
nie podobał (Uśmiechając się): Nie taki dyabeł 
czarny, jak go malują... Trzy nowe szkoły śre- 
jdnie, paralelki w Cieszynie... trzeba tam coś dać 
na głodny rok. Böhm-Bawerk musi dać. Teraz 
się im da. drugiego roku Korytowski wyciągnie 
z nich to samo podatkami. Naiwni ale poczciwi 
ludzie. Dobrze już, dobrze... dziękuję Panu, Ko- 
chany Panie Bieńkowski. Do widzenia w wa- 
| gonie... Prosić pana radcę Bleylebena!.. Dobry 
wieczór Panie Radco. I cóż, da pieniędzy? 
Radra Bleyleben: Ekscelencya Bóhm-Ba- 
werk jest w rozpaczy. Wszystkie zapasy wy- 
dał już na armaty.. A tu pogorzele, posucha w 


jeden kilometr kwadratowy wypada u nas naj-j polu, postcha w kasach 


mniej o 50 procent mniej hrabiów, niż w jn- 
nych krajach monarchii. Jeżeli wolno mi być 
otwartym. to słyszałem niejednokrotnie u nas 
narzekania na npośledzenie Galicyi pod tym 
wzgledem. 

Dr Koerber: Dobrze, dobrze, dzięknję Pa- 
nu, Kochany Panie Bieńkowski. (Zapisuje W n0- 
tatniku: „zmieści się jeszcze Śmiało 10 hra- 
biów*). „Es ist ein Jux. und kost) nit viel“... 
(Czyta): Wizyta w Skwarzawie,. No, temu dam 
rady... Ale, ale, a jak tam w Galicyi patrzą na 
tytuły Ekscelencyj? _ | 

Dr Bieńkowski: Pokpiwają sobie z nich 
dziennikarze, Ekscelencyo, hołysze. co wiedzą, 
że nigdy tego tytułu nie dostaną. Ale porządni 
dziennikarze nigdy nie wypuszczają tego tytu- 
łu, gdy się komu należy. Wedle ostatnich wy- 
kazów statystycznych, w Galicyi wypada na 
2000 mieszkańców zaledwie 0'68 tajnego radcy, 
gdy w Austryi Wyższej np. procentowo przy- 
pada 154... | 

Dr Koerber: Nie ma nieszczęścia, to się 


Dr Koerber: To niech pożyczy. Dla Gali- 
cyi muszę cos mieć. Z ezem pojadę?.. Referat 
do Skwarzawy gotów?.. Dziękuję Panu, Kocha- 
ny Panie Radco.. Karol! Schowaj to do małej 
torby. Przeczytam wieczór do podaszki.. Ko- 
chany Radeo, czy znowu nie za wiele będzie 
orderów ?... 

Radca Bleyleben: Ekscelencyo, to nigdy 
nie zaszkodzi. Lepiej więcej, niż za mało. — 
(Uśmiechając się): Koszt taki marny, a efekt 
wielki. 

Dr Koerber: To ta skrzynia! Ha, niech i 
tak będzie... (Do iokaja). Karol, pamietaj o tej 
skrzyni, żeby przypadkiem w domu nie została... 
Kochany Radco, uprzedź kolegę Bochma, że je- 
szcze wpadnę do niego. Czasu już nie wiele.. 
do widzenia na Nordbahnie. 

— No, jak się ta jazda uda, to potem za- 
biorę się do Czechów. Ja im przecież dam ra- 
dy.. Karol powóz... 

M. K. 
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lecz także w Mandżuryi zbliża się rozstrzyga, | siada wolność pod inną postacią, niż pod postacią 
jąca chwila. — Telegram Kuropatkina do cara- |czegoś, co mamy dopiero zdobyć, ten ma ją mar- 
datowany z dnia 25 b.m., a wczoraj ogłoszony |twą i bezduszną, gdyż pojęcie wolności ma prze- 
w Petersburgu. donosi, że Japończycy w dninulcież tę cechę, że nieustannie rozszerza się, gdy je 


tym i w poprzednim znów zaatakowali linie ro- 
syjskie w kilku punktach. Pod Tunziku dwie 
kompanie rosyjskie wstrzymały na chwilę na- 
tarcie znaczniejszego oddziału japońskiego. przy- 
czem straciły w zabitych i rannych blisko 60 
ludzi. Na wzgórzach pod Liandivlian Japończy- 
cy sypią szańce. W dniu 25 b. m. toczyła się 
zacięta wałka działowa w pobliżu miejscowości 
Kosyntsa; ponieważ zauważono w kilku stro- 
nach znaczne siły japońskie, zbliżające się do 
linij rosyjskich, w jednem miejscu brygadę, 
w innem dywizyę. w innem wreszcie dwie 
dywizye z silną artyleryą — przednie straże 
rosyjskie otrzymały rozkaz cofnięcia się 
do głównych pozycyj. 

W Petersburgu obliczają siły japońskie, ota- 
czające obecnie armię Kuropatkina, na 270.000 
ludzi. Armia rosyjska ma liczyć 240.000 żołnie- 
rzy. Jeżeli więc pod Liaojang przyjdzie rze- 
czywiście do walnej rozprawy, będzie to jedna 
znajwiększych bitew, stoczonych od 
czasów napoleńskich, a największa od 
czasu wojny francusko-niemieckiej. Z Petersbur- 
ga donoszą dalej, że panuje tam podobno silna 
nadzieja zwycięstwa. Niektóre dzienniki zapo- 
wiadają już nawet, że po wygranej bitwie Ku- 
ropatkin zaraz ruszy na odsiecz do Portu Ar- 
tura i że także tę twierdzę ocali jeszcze dla 
Rosji. 

Daleko mniej wiary w ostateczne zwycięstwo 
Rosyi zdradza ludność chińska Mandżuryi. We- 
dług doniesień ze strony rosyjskiej, chińscy mie- 
szkańcy Mukdenu i Liaojangu przygoto- 
wują się już do uroczystego przyjęcia zwycię- 
skich Japończyków. Zastępca chińskiego taotaja 
w Mukdenie wydał jaż nawet odezwę, wzywa- 
jącą ludność do powitania Japończyków jako 
przyjaciół, gdy zaś rosyjski komendant zamie- 
rzał pociągnąć go do odpowiedzialności z tego 
powodu, Chińczyk znikł z miasta. Ludność chiń- 
ska przybiera postawę coraz mniej przyjazną 
dla Rosyan. Według depeszy „Biura Reutera“, 
Rosyanie tylko w znaczniejszej liczbie wychy- 
lać się mogą z obozu; podróżowanie po kraju 
bez asysty wojskowej stało się wprost niemo- 
żliwe. Patrole rosyjskie staczać muszą na każ- 
dym kroku utarczki z Chunchuzami, których 
„handy“ mnożą się z każdym dniem. | 

Ostatnie — do tej chwili — wiadomości z pod 
Potu Artura potwierdzają doniesienia Chińczy- 
ków, że ważny port Itzsan, czy lezan, na pół- 
noc od miasta, stanowiący niejako klucz do for- 
tyfikacyy rosyjskich, jest już w rękach Japoń- 
czyków, którzy nadto opanowali także zatokę 
Gołebią i wszelkie pozycye ważniejsze na za- 
chód od twierdzy, aż do góry Liagtieczan. Z po- 
sycy} „akie zajmują na wschód od twierdzy, 
zasypują pociskami nie tylko miasto, ale i port. 
Padają one niekiedy podobno tak gęsto, że 
woda w porcie rozgrzewa się od eksplozyi. 
W posiadaniu Japończyków zaajdują się także 
źródla strumienia, zaopatrn_4c0go miasto w wodę. 
Okręty rosyjskie w porcie są. według relacyi 
Chińczyków, tak zniszczone pociskami japoń- 
skiemmi, że staly się zupełnie nierdatne do uży- 
tzn. Japończycy są podobno przekonani, że już 
za kilka dni ich sztandar powiewać będzie nad 
wałami twierdzy. 

O eskadrze battyckiej, która wkrótce odpły- 
nąć miała do Atri wschodniej, donoszą z Pe- 
tersburga do pa yskiego „Warina“, ża okręty 
tej eskadry znajłują się jeszcza w takim sta= 
mie. iż rie mogą Się odważyć na tak daleką 
podróż Nadto pazcernik „Orel“ znów został 
uszkodzony złośiiwą, a miewykrytą dotychczas 
ręką. Gdy mia? wypłynać z doków, okazało się, 
że do cylindrów parowych masypano piasku, 
wskutek czgo machiny nie mogą funkcyonować. 
Naprawa okrętu potrwa podobno co tajmniej 
miesiąc, 


Nowe listy Ibsena. 


Dzienniki niemieckie donoszą, że wkrótce ukażą 
się nowe listy Henryka Ibsena. które zawierać ma- 
ją zajmujące szczegóły z życia tego niepospolitega 
pisarza. Sprawozdawca literacki „Berliner Local- 
Anzeigera*, uprzedzając wydanie tej koresponden' 
cyi, podaje z niej niektóre ustępy, mające ogólne 
znaczenie i z tego powodu zasługujące na powtó- 
rzenie. 

„Wielbiciele Ibsena — pisze wymieniony sprawo- 
zdawca — nie mogą liczyć już na nowe utwory 
jego, niewątpliwą już bowiem stało się rzeczą, że 
poemat jego „Gdy się zmarli obudzą“ pozostanie 
rzeczywiście epilogiem jego duchowej i poetyckiej 
twórczości. Tem pożądańszą jest tedy wiadomość, 
że jesienią roku bieżącego równocześnie w Kopen- 
hadze i Berlinie ukażą się „Listy Henryka Ibsena *, 
wydane przez Juliusza Eliasa i Halydana Kohta. 
Pod względem rzeczowym i psychologicznym przy- 
niosą one doniosłe szczegóły do zrozumienia Ibsena 
i jego rozwoju dachowego, na tle współczesnej 
epoki. Zawierać będą bogactwo szczegółów i treści, 
gdyż i w listach Ibsen dąży do istoty rzeczy, pi- 
sząc je nie dla pisania, lub z grzeczności, ale dla- 
tego, że miał coś do powiedzenia. W zasadzie jest 
przeciwnikiem pisania listów — powiada o swojej 
„wkorzenionej odrazie do rzemiosła pisania listów“, 
określa siebie jako człowieka, który nie ma „pasyi 
do wymiany epistoł* i dziwi się, że pewien długo- 
letni przyjaciel wyrzucał mu zaniedbanie z tego 
powodu. 

„Tym' długoletnim przyjacielem jest Jerzy Bran- 
des, do którego Ibsen pisuje od r. 1866. Te listy 
właśnie ukażą się we wrześniu w czasopiśmie 
„Neue Rundschau“, a dzisiaj mogłem już zajrzeć 
do nich. Uzupełniają one duchowy obraz wielkiego 
człowieka i pisarza, przynosząc także niejeden no- 
wy rys. I tak list z gradnia 1870 r. podaje wła- 
ściwy dogmat, podstawę twórczości Ibsena. „To, 
ezem do dzisiejszego dnia żyjemy — pisał wów- 
czas Ibsen — to są okruchy ze stołu rewolucyj- 
nego ubiegłego wieku, a te potrawy przeżuwaliśmy 
desyć długo. Pojecia domagają się nowej treści i 
nowego wyjaśnienia. Wolność, równość i braterstwo 
nie są już dzisiaj tem, czem były za czasów świę- 
tej pamięci gilotyny. Tego nie chcą zrozumieć po- 
litycy i dlatego nienawidzą ich. Ludzie żądają spe- 
cyalnych rewolucyj, rewolucyj w sprawach zewnętrz- 
nych, w polityce itp. A to wszystko jest drobno- 
stką. Chodzi o zrewoltowanie ducha ludzkiego“. — 
W kwestyi wolności myśli Ibsen podobnie, jak 
Lessing o prawdzie, że tylko dążenie do niej zba- 
wia nas: „To, co ja nazywam walką o wolność, 
nie jest przecież niczem innem, jak ciągłem, żywo- 
tnem przywłaszczeniem sobie idei wolności Kto po- 


sobie przyswajamy. i dlatego jeżeli ktoś podczas 
walki stanie i powie: „Teraz ją posiadam* — to 
okazuje przez to, że ją stracił.* 

„W sposób znamienny sformułował Ibsen prze- 
ciwieństwo, które pomiędzy Bjórnsonem a nim pa- 
nuje: „Björnson — pisze Ibsen — powiada, że 
większość ma zawsze słuszność. Praktyczny polityk 
musi tak mówić. Ale ja z konieczności powiadam: 
mniejszość ma zawsze słuszność. Oczywiście nie 
mam na myśli mniejszości ludzi zastoju, którzy 
kierowani są przez wielkie stronnictwo środka, 
zwane u nas liberalnem — lecz mam na myśli tę 
mniejszość, która idzie naprzód tam, dokąd wię- 
kszość nie zdążyła.* W innym liście dowodzi, że 
wojownik duchowy na przodującej placówce nigdy 
nie zgremadzi naokoło siebie większości, że tłum 
po 10 może latach stanie na jego stanowisku, że 
wtedy jednakże ów bojownik wyprzedzi innych o 
dalszych lat dziesięć. „Co się tyczy mojej osoby — 
pisze Ibsen — to mam w każdym razie uczucie 
takiego nieustannego dążenia naprzód. Tam, gdzie 
stałem niegdyś, pisząc rozmaite książki, tam stoi 
dziś dosyć zwarta masa, ale mnie już tam niema.., 
jestem gdzieindziej, dalej, jak sądzę*. (Tutaj, jako 
tłómacz, dodać muszę uwagę, że Ibsen w zasadzie 
ma słuszność, mówiąc o przodownikach duchowych, 
ale czy na jego dawniejszem stanowisku stoi dziś 
„dosyć zwarta masa“, jest bardzo wątpliwem). 

„Pod względem politycznym, a właściwie naro- 
dowym przeszedł Ibsen równie drogę rozwoju: „Za- 
cząłem — pisze — od tego, że uważałem się za 
Norwegczyka, potem stałem się Skandynawczykiem, 
a teraz jestem na stanowisku ogólno-germań- 
skiom“. 

Oto szczegóły z listów Ibsena, mających się 
wkrótce ukazać. Podaliśmy je według „Local - An- 
zeigera* berlińskiego; może później, po ukazaniu 
się całej korespondencyi , będziemy mogli podnieść 
rzeczy, pominięte przez niemieckiego sprawozdaw- 
cę — a jednakże mające swoją wagę dla innego 
forum. 


Kronika. 


Kraków, 27 sierpnia. 


Dobiegają już ostatnie dni sierpnia, ostatnie dni 
wywczasów wakacyjnych, kończą się ferye, urlopy, 
letnie odpoczynki „na świeżem powietrzu“, pusto- 
szeją uzdrowiska, milknie gwar setek kuracyuszów 
u wód, i życie codzienne, mozolne, szare — życie 
pełne trudu i walki o byt — rozpoczyna znów swe 
panowanie. Zaludniają się znów miasta, codzień 
wszystkiemi pociągami wracają letnicy w mury 
miast, setki młodzieży szkolnej obojga płci snuje 
się po ulicach spiesząc za kupnem książek i ma- 
teryałów szkolnych, dziesiątki ojców i matek, mają- 
cych dzieci swe zapisać do zakładów szkolnych 
w mieście ogląda się za „odpowiednią stancyą*, 
wzmożony ruch na ulicach zapowiada, że jesteśmy 
w przededniu rozpoczęcia roku szkolnego. 

Więc ruch ten, chociaż znacznie słabszy, niż lat 
ubiegłych o tej porze, daje się zauważyć w Kra- 
kowie ad dni paru. 

Jest to pora, na którą tak bardzo liczą kupcy 
krakowscy wszystkich kategoryj, pora, gdy z po- 
wodu powrotu z kąpiel do swych siedzib tak wiele 
osób zwykle zatrzymywało się w Krakowie. Nie- 
stety w bieżącym roku pora ta nie dopisała tak, 
jak „na mią_ linong: Zapossadn_wniny=n= dalnleim 
Wschodzie wiele rodzin w Królestwie Polskiem 
zmuszonych było zrezygnować z udania się do wód 
galicyjskich, wobec czego odpadł ów tradycyjny 
przejazd przez Kraków i zatrzymywanie się dłuż- 
sze w naszem mieście, najlepszej klienteli tutej- 
szych kupców. — Drugim powodem, wpływającym 
ujemnie na stosunki ekonomiczne naszego miasta, 
jest takie połączenie pociągów kąpielowych galicyj- 
skich z pociągami z Wiednia, Warszawy i Lwowa, 
że pozwala ono podróżnym zaraz, albo po upływie 
bardzo krótkiego czasu udać się w dalszą drogę, 
tak, że bardzo wiele osób omija Kraków, nie za- 
trzymując się w naszem mieście wcale. Wpływa to 
może korzystnie na rozwój miejsc kąpielowych, ale 
odwraca od Krakowa znaczną część przejezdnej 
publiczności. 

Z tych powodów grupy przejezdnych, a głównie 
Królewiaków, coraz rzadziej widywane są na uli- 
cach naszego grodu. Te rodziny jednak z za kor- 
donu, które zatrzymały się w Krakowie, korzystają 
pilnie ze swego tutaj pobytu i zwiedzają miasto i 
jego osobliwości, pamiątki, kościoły i t. p. 

Osoby, które były w Krakowie po raz pierwszy 
są, jak to mieliśmy sposobność słyszeć, zachwycone 
miastem, zachwyt ich byłby zupełny, gdyby nie 
kilka „ale“. 

Te „ale* zebraliśmy w jednę całość, którą w 
najbliższym czasie zakomunikujemy tym, którzy o 
tem wiedzieć powinni. 

Tutaj tylko, kończąc to pożegnanie wakacyj, 
zwracamy się z serdecznem powitaniem do młodzie- 
ży, przybyłej do miasta ze stron różnych, życząc 
jej. aby na nowo z umysłem świeżym, z siłami 
wzmocnionami wzięła się do pracy, bacząc, że 
wszelki wysiłek, choćby trud najwyższy, ponosi dla 
szezytnej idei przygotowania się na światłych i pa- 
tryotycznych obywateli, pożytecznych pracowników 
polskich. 

Z „Sokoła“. Kurs gimnastyczny nauczycielsko- 
związkowy, który trwał 6 tygodni w Krakowie — 
odbyło 27 nauczycieli. Ćwiczenia gimnastyczne pra- 
ktyczne i nabycie teoretycznych wiadomości zajmo- 
wało każdemu z uczestników kursu tego 6 godzin 
dziennie. Egzamin praktyczny i teoretyczny ukoń- 
czyli z zadowalniającym postępem wszyscy uczestnicy 
kursu, z tych zaś niektórzy z postępem bardzo do- 
brym. — Kurs gimnastyczny lokalny dla pań za- 
kończony zostanie w tych dniach. 

Roboty przy kładzeniu nowej podłogi w głównej 
sali „Sokoła“ są na ukończeniu, jak również odna- 
wianie klatki schodowej. Roboty te musiały być 
wykonane z powodu wilgoci i grzyba, które były 
następstwem zeszłorocznej powodzi. 

Retrospektywna wystawa metalowa. Z komi- 
tetu wystawy zabytków metalowych w połączeniu 
z wystawą zabytków cechowych krakowskich przy 
ulicy Wolskiej l. 12 otrzymujemy wiadomość, że 
z powodu napływu obcych, pragnących zwiedzić 
jaż urządzone sale, będą od niedzieli tj. od 28 bm. 
między godziną 11 a 4 dostępne dla publiczności 
za opłatą 50 hai. od osoby. 

Z akademii sztuk pięknych. Towarzystwo bra- 
tniej pomocy uczniów akademii sztuk piękuych 
w Krakowie wniosło do Rady miasia prośbę o przy- 
spieszenie budowy pawilonu rzeźby, motywując swą 
prośbę tem, ża brak wentylacyi w małych i cia- 


NOWA REFORMA. 


snych, obecnie na ten cel przeznaczonych salkach, gdzie | wicz do Djakowa, tam ofiarował dyplom biskupowi 


stale paruje glina, tudzież brak oświetlenia nale- 
żytego i miejsca do swobodnego studyowania — nie 
tylko że utrudnia w ziaeznej mierze naukę, ale 
corocznie wtrąca w chorobę piersiową kilku z ucz- 
niów, zmuszając ich do przerwania rozpoczętych 
studyów. 

O czysty wygląd miasta. Znaczna liczba brud- 
nych i zniszczonych wystaw sklepowych i gablo» 
tek, jakie co krok można widzieć przy ulicach, przy- 
czynia się niepomiernie do oszpecenia zewnętrzne- 
go widoku miasta. Czyż pp. komisarze obwodowi, 
wykazujący potrzebujące odnowienia fasady domów 
nie mogliby również przedłożyć magistratowi wy- 
kazu, potrzebujących odnowienia portalów i gablotek. 

O halę targową w mieście. Ileż to 'razy już 
podnosiliśmy w naszym dzienniku tolerowanie ze 
strony Rady miasta wprost wstrętnych straganów, 
niby %ygańskich szatr, pomieszczonych na Małym 
Rynku i Placu Szczepańskim, służących w porze 
dziennej na sprzedaż owoców i jarzyn, porą nocną 
zaś za miejsce noclegowe dla wszełkiego rodzaju 
bezdomnych jednostek. Głosy nasze jednakże, mimo 
tego, że są wyrazem opinii publicznej nietylko mie- 
szkańców miasta Krakowa, ale i wszystkich prze- 
jezdnych osób, przebrzmiały bez skutku, a szatry 
te powitają jeszcze niewątpliwie i otwarcie „wiel- 
kiege Krakowa“. Robi się wielką politykę, wielkie 
krociowe roboty inwestycyjne, chociaż na kredyt 
ale nie można się zdobyć na wybudowanie porzą- 
dnych kramów, chociaż na to potrzeba małych fun- 
duszów — a do tego kramy te nietylko, żeby się 
same spłaciły, ale przyniosą jeszcze napewne zna- 
czny dochód gminie. Wobec braku 'tych kramów, 
coraz więcej handlarzy owoców, tak miejscowych, 
jak i zamiejscowych umieszcza swój towar w wy- 
najmowanych sklepikach i pozbawia gminę zna- 
cznego dochodu. Do tego kramy, pomieszczone na 
Małym Rynku, stoją zbyt blisko ulicy, przeznaczo- 
nej dla ruchu wozowego, a obstawione jeszcze pa- 
kami i koszami, zmuszają kupujących do stania na 
miejscu, przeznaczonem dla jazdy wozów i zagra- 
żają wprost bezpieczeństwu przez najechanie tychże 
osób. Niechże prezydyum magistratu — nie mogąc 
już odważyć się wobec braku funduszó na budowę 
nowych, zarządzi chociaż cofnięcie starych kramów 
nieco dalej ku środkowi placu, by kupujący mogli 
bezpiecznie i spokojnie załatwiać swe zakupna. 

Przekopanie grobów. Kwatery O. P. Q. na 
cmentarzu miejskim zostaną w najbliższym czasie 
przekopane. Osoby, któreby życzyły sobie zabrać 
znajdujące się tam na nieopłaconych grobach po- 
mniki, zechcą się zgłosić w budownictwie miej- 
skiem do starszego inżyniera p. Świerzyńskiego. 

Przy prywatnej szkole polskiej w Polskiej 
Ostrawie jest natychmiast do obsadzenia posada 
nauczyciela z roczną płacą 1920 koron. Podania, 
zaopatrzone w dowody uzdolnienia (świadectwo doj- 
rzałości ewentualnie patent kwalifńik.) i przebieg 
służby, nadsyłać należy pod adresem komitetu szko- 
ły polskiej na ręce p. Zygmunta Mayera w Ostra- 
wie Polskiej. Pierwszeństwo mają kandydaci uzdol- 
nieni do prowadzenia chóra śpiewackiego i grający 
na organach. 

Budowa nowego gniazda sokolego. Polskie 
Towarzystwo gimnastyczne „Sokół“ w Gorlicach 
urządza w sali miejscowej strażnicy pożarnej wy- 
stawę szkiców i projektów na nową sokolnię w Gor- 
licach. Szkiców tych nadesłanych wskutek ogłoszo- 
nego konkursu jest 17. Wystawa trwać będzie przez 
tydzień, począwszy od niedzieli d. 28 sierpnia aż 
do niedzieli d. 4 września 1904 włącznie. 

Drożyzna w kraju. Z powodu Klęski posuchy 


drożyzna najpotrzebniejszych artykułów żywności 
HEA" 


+u nabywa” kraju -woragl4 „giąiaakymkmnmi= 
pisze nam jeden z mieszkańców Cisny (powiat Li- 
sko), że płacą w tej okolicy po 28 hal. za 1 kig. 
ziemniaków. A ziemniakami tymi żywią się prze- 
ważnie ubodzy robotnicy, głównie z zachodniej Ga- 
licyi, pracujący w tamtejszych parowych tartakach. 
I w tym to strasznym roku dyrekcya skarbu stwa- 
rza nowe posady egzekutorów, aby z powodu „do- 
brych urodzajów* ściągali energicznie podatki. 

Zmarli. 

Karol Zacharias, towarzysz sztuki drukar- 
skiej, przeżywszy lat 43, zmarł w Krakowie dnia 
27 b. m. 


LA a 
Ze świata. 

Dom ludowy w Warszawie. Budowa domu lu- 
dowego za Żelazną Bramą wkrótce będzie rozpo- 
częta. Z polecenia komitetu trzeźwości przystąpiono 
już do ścisłych pomiarów placu. 

Za dużo analfabetów! Ostatnie tablice spisu 
jednodniowego w Warszawie wykazały liczbę anal- 
fabetów: mężczyzn 420/,, kobiet zaś 560/, ogólnej 
liczby ludności. Wypadałoby więc, że na 700.000 
ludności w Warszawie prawie połowa, około 350.000 
ludzi nie umie czytać ani pisać. 

„Polonia“ Styki. W marcu b. r. zabrano pol- 
skiemu Kołu śpiewackiemu „Dzwon* w Essen w pro- 
wineyi Westfalii dwa obrazy: „Tryumf Sobieskiego 
pod Wiedniem* i „Polonia* Styki. Obraz Sobie- 
skiego polieya po tygodniu zwróciła, zaś obraz „PO- 
lonia“ pozostał na policyi. Po upływie 4 tygodni 
wytoczono kilku członkom powyżej wspomnianego 
Koła proces i to na podstawie paragrafu 130 nie- 
mieckiego kodeksu karnego (za podburzanie jednej 
części ludności przeciwko drugiej). Termin odbył 
się, jak pisze „Wiarus Polski*, przed izbą karną 
w Essen. Sąd orzekł, iż ohraz „Polonia“ nie za- 
wiera nic karygodnego. Spodziewano się tedy, iż 
obraz wkrótce Kołu zostanie Zwrócony. Stało się 
jednak zupełnie inaczej. Prokurator kazał przez po- 
licyę zarządowi donieść, iż tylko ramy i szkło zo- 
staną zwrócone, obraz zatem ma być zniszczony. 
Prokurator odwoływał się na jakieś dwa wyroki 
sądu w Gnieźnie i Bytomiu, na mocy których, tam 
obrazy „Polonia* zostały zniszczone, ostatni zaś 
wyrok sądu esseńskiego został pominięty. 

Przeciw takiemu zamachowi zaprotestowało Koło 
energicznie i zażądało zwrotu obraza. Nareszcie, 
po upływie kilku tygodni, obraz został zwrócony, 
pod warunkiem, że nie będzie umieszczony w pu- 
blicznym lokalu. 

Czerep Spiridowicz w Dubrowniku. Roznosi- 
ciel dyplomów honorowych i prezes moskiewskiego 
towarzystwa słowiańskiego, Czerep Spiridowicz za- 
witał w swej podróży do Dubrownika (Raguzy), 
aby oddać własnoręcznie dyplom członka honoro- 
wego p. A. Fabrisowi, znanemu redaktorowi serb- 
skiemu. Publiczność serbsko-chorwacka zaniosła go 
na rękach pod pomnik Gundulica, dwie kapele miej- 
skie wyszły na jego powitanie. Rzesza ludu wno- 
siła okrzyki na cześć Rosyi, jej przedstawiciela i 
na pomyślność oręża rosyjskiego. Tłum prosił p. 
Spiridowicza, aby był tłómaczem sympatyi ich dla 
Rosyi i dziękował mu, że „raczył łaskawie miano- 
wać“ ich zasłużonego redaktora członkiem kore- 
spondentem towarzystwa moskiewskiego i że obda- 
rzył go fotografią. Z Dubrownika podążył Spirido- 


Strosmayerowi, który wywdzięczając się za godność 
członka honorowego, Życzył powodzenia broni ro- 
syjskiej i na intencyę tę odprawił nabożeństwo. 

Fałszowanie wina. Stanisław Waldowsky, han- 
dlarz wina w Wiedniu, mający swój skład przy 
ulicy Heumiihl pod 1. 6, podrabiał od długiego eza- 
su wino, używając do tego wody, spirytusu i ko- 
niaku. Jeden z restauratorów, który pobierał wino 
u Waldowsky'ego, doniósł magistratowi, że goście 
jego żalą się na ból głowy, który zawsze dostają 
po wypiciu tego wina. Magistrat zarządził rewizyę 
w składzie Waldowsky'ego, a stwierdziwszy fałszo- 
wanie wina na wielką skalę, oddał sprawę sądowi. 
Waldowsky skazany został na 3 miesiące aresztu 
i 1000 koron grzywny, lub w razie niemożności 
zapłacenia, na dalsze 100 dni aresztu. Pomocnicy 
jego otrzymali po 10 koron grzywny ze względu 
na łagodzącą okoliczność, że działali pod przymu- 
sem pryncypała. 

Przygoda pułkownika Maszina. Jeden z wę- 
gierskich dzienników donosi, że serbski pułkownik 
Maszin, który tak wybitną rolę odegrał w krwa- 
wej tragedyi serbskiego królobójstwa, bawi obecnie 
w Piszczanach. Idąc przed kilku dniami na prze- 
chadzkę, spotkał p. Janinę Kwapilową, aktorkę cze- 
skiego teatru w Pradze, którą znał z czasów, gdy 
p. Kwapilowa występywała na scenie teatru w Bal- 
gradzie. Pułkownik Maszin powitał ukłonem aktor- 
kę czeską, która jednakże przeszła obok pułkowni- 
ka, nie odkłoniwszy mu się. Pułkownik posłał p. 
Kwapilowej bilet z zapytaniem, dlaczego nie odpo- 
wiedziała na jego powitanie, czy się go może %oi. 
P. Kwapilowa miała odpowiedzieć: „Nie jestem kró- 
lową, nie mam więc powodu obawiać się“. 

Strejk robotników portowych w Marsylii zao- 
strza się. Robotnicy owi, którzy dotąd zachowywali 
się spokojnie, dali w czwartek prefektowi trzydnio- 
wy termin do interwencyi, w razie zaś, gdyby in- 
teryencya nie nastąpiła, zagrozili ogólnym strej- 
kiem robotników. Woźnicę tramwajowi, piekarze i 
kelnerzy oświadczyli gotowość przystąpienia do 


strejku. 
Rosyanie na Korei. — Wojenny korespondent 
„Prawitielstwien. Wiestnika*, Apuszkin, opisuje 


szczegółowo postępowanie partyzanckiego oddziału 
rosyjskiego pod dowództwem pułkownika Madrito- 
wa na Korei, Z opisu tego przytaczamy fakty, rzu- 
cające charakterystyczne światło na samą party- 
zancką ekspedycyę, jak również na stosunek lu- 
dności koreańskiej do Rosyan i Japończyków. 

„Z przykrością zaznaczyć trzeba — pisze kore- 
spodent — że z bardzo nielicznemi wyjątkami cała 
masa ludności koreańskiej odnosi się do nas albo 
obojętnie, albo wprost wrogo, cała administracya 
Korei bowiem spoczywa w rękach Japończyków. 
Nawet tam, gdzie nas witano z serdecznością, je- 
stem przekonany, że czyniono to nie z przyjaźni, 
ale ze strachu i obawy przed gwałtem. W ten spo- 
sób przez cały czas oddział nasz czuł się jak w 
kraju nieprzyjacielskim. Zapasy żywności i furaż 
prawie za każdym razem trzeba było zabierać siłą, 
albowiem miejscowa ludność kryła je i nie chciała 
nawet sprzedawać nam za pieniądze. Działo się to 
w tym czasie, kiedy na życzenie Japończyków, za 
pierwszym ich rozkazem, Koreańczycy przysposa- 
biali wielkie zapasy prowiantów. W kilku miejsco- 
wościach przygotowane dla Japończyków zapasy 
wpadły w nasze ręce; w części skorzystaliśmy z 
nich, w części spaliliśmy je, ażeby z nich nie mógł 
skorzystać nieprzyjaciel. Były wypadki, że ludność 
koreańska okazywała nam i czynny opór, pomaga- 
jąc równocześnie Japończykom. Koreańczycy ukry- 
wali Japończyków w razie naszego pościgu, szpie- 
qam<A%—%:——i- Aonosili «„J=rnńczykom a 
szym ruchu. Żołnierze koreańscy pod dowództwem 
instruktorów japońskich, jak również koreańskie 
wolne drużyny (oddziały ochotników) urządzały na 
nas zasadzki, biły się z nami wielokrotnie, niepo- 
koiły nasz oddział i przeszkadzały mu ciągle w 
ruchach. Wskutek tego oburzenie naszych party- 
zantów dochodziło do ostatecznych granie i oni to, 
mszcząc się, palili wioski i folwarki. Na szczęście 
żołnierze koreańscy w wojskowem rzemiośle mało 
są wyćwiczeni i jako materyał wojskowy są bez 
wartości, gdyż w przeciwnym razie wkrótce i to 
zupełnie byliby zniweczyli nasz mały partyzancki 
oddział. * 

Korespondent zaznacza dalej, że w obecnej chwili 
sympatya wszystkich Koreańczyków jest po stronie 
Japonii i że w razie możliwej kampanii w Korei 
nie powinno się im ufać. Równocześnie korespon- 
dent pociesza się, że Koreańczycy, jako naród, któ- 
ry posiada cechy wszystkich innych ludów wscho- 
dnich, zmienią się i będą przyjaciółmi Rosyi, gdy 
tylko uczują, że w walce jesteśmy silniejsi, 

W dzienniku japońskim „Japan Times* pisano 
dawniej, że wszędzie, gdzie przechodziły rosyjskie 
oddziały, pozostały w Korei zgliszcza i popioły, że 
z Koreańczykami obchodzili się Rosyanie gorzej, 
niż z niewolnikami. Bito ich i głodzono. Czego Ko- 
zacy nie mogli zabrać. to niszczyli. Dzienniki ro- 
syjskie pospieszyły z zaprzeczeniem tej wiadomości 
i nazwały to twierdzenie perfidyą i zwykłą japoń- 
ską bezczelnością. — Czyż jednak korespondencya 
„Prawitielstwiennego Wiestnika* nie jest co do 
treści zupełnie zgodną z powyższem twierdzeniem 
japońskiego źródła? 

Wielki pożar nafty. 

W Antwerpii, na przedmieściu Hoboken, gdzie 
się znajdują ogromne zbiorniki nafty, wybuchł wczo- 
raj groźny pożar, który przy szalejącej wtedy wi- 
churze ogarnął prawie wszystkie razerwoary nafto- 
we. Pożar miał powstac wskutek pęknięcia jednego 
rezerwoaru przez eksplozyę gazów. Wypływająca 
narta zajęła się od iskry pobliskiej kuźni. Płonącą 
nafę oceniają na 100.000 metrów sześciennych. — 
Nafta ta jest własnością Towarzystwa rosyjskiego. 
Stamtąd ogień przeniósł się także na rezerwoary 
amerykańskie „Standard Oil Comp.“ Również wa- 
gony naftowe stoją w płomieniach. Silny wiatr po- 
żar podsyca. Okręty, stojące w porcie, opuszczają 
swe stanowiska. Straż ogniowa, wsparta przez woj- 
sko, pracuje około zlokalizowania ognia. Dotąd spa- 
liło się nafty własności „Standard Oil Company“ 
160.000 beczek, a rosyjskiego Towarzystwa „Eiffe* 
120.000. 

Dalsze szczegóły o olbrzymim tym pożarze, ja- 
kie nadeszły dzisiaj, są następujące: 

Podczas wybuchu pożaru w Hoboken było zaję- 
tych tam 80 robotników. z których 6 brak, Zwło- 
ki jednego znaleziono. Sądzą, że i inni zginęli w 
płomieniach. Czterej robotnicy są ciężko ranni. — 
Straż ogniowa ogranicza swą akcyę do zlokalizo- 
wania pożaru i ochrony sąsiednich budynków Z 40 
rezerwoarów naftowych 38 stoi w płomieniach. 
Obawiają się rozszerzenia pożaru. Szkodę, która 
jest jednak ubezpieczona, oceniają na kilka milio- 
nów. 

Głuchoniema i ociemniała autorka. W Ame- 
rycę istnieje głuchoniema i ociemniała kobieta. o 
któbej mówiąc Marek Twain powiedział, że jest, 
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obok Napoleona I, największym cudem świata wie- 
ku XIX. Nazywa się ona Helena Keller, a obecnie 
uczęszcza na uniwersytet, by się przygotować do 
egzaminu doktorskiego. Ponieważ jest najzupełniej 
głucha, przeto stała jej towarzyszka „telegrafuje* 
jej każdy wykład na dłoni. Przed kilku laty na- 
pisała Helena Keller swoją biografię, a ostatniemi 
czasy wydała szkic o optymizmie. Jest te energi- 
czny protest przeciw pesymizmowi Schoppenhanera, 
protest, który się opiera na niezachwianej wierze 
autorki we wszystko, co dobre nu ziemi. Niewielka 
ta praca, jak stwierdzają gazety angielskie, wyka- 
zuje wielką głębię myśli, gruntowne oezytanie i 
bardzo szeroki widnokrąg umysłowy. 

Wszechniemcy w Slawonii. Osady niemieckie 
w ziemiach chorwackich najliczniejsze są w Slawo- 
nii, gdzie Niemcy tworzą 15*/, (130.000) ludności 
slawońskiej. Choć liczbą nie są zbyt silni. potra- 
fili przecież w kilku miejscowościach uzyskać wzgłę- 
dną a nawet absolutną większość. W życiu urzę- 
dniczem język niemiecki tu więcej niż chorwacki 
panuje. To też w Slawonii posiadają szkół swoich 
37, z których aż 22 państwo utrzymuje. Wśród 
Niemców wzięły tutaj górę prądy wszechniemieckie 
od lat 12, kiedy pastor w Mitrowicy założył pi- 
smo „Mitrowitzer Zeitung* i rzucił zarzewie nie- 
zgody między Serbów i Chorwatów, w mętnej wo- 
dzie łowiąc ryby. Wkrótce powstały inne pisma 
pangermańskie. Prąd niemiecki usiłował rozlać się 
i po lewej stronie Dunaju w komitatach madziar- 
skich, ale tu rząd stawił mu silną zaporę i orga- 
nizacya niemiecka z tem większą siłą buchnęła w 
głębi obszaru chorwackiego, a posiada już dzisiaj 
takie zasoby, że przy najbliższych wyborach sejmo- 
wych oczekują Chorwaci w okręgach rumskim i in- 
dyjskim kandydatów niemieckich. Okolica Sremu 
już dziś prawie całkiem niemiecka, a podwaliną tej 
niemieckości są liczni zaprzańcy narodowi „gente 
Croati, natione Germani“. 

Broń przeciwko słomianym wdowcom. Dla 
ustrzeżenia płci pięknej na ulicach Londynu od 
oświadczeń miłosnych słomianych wdowców i innych 
mężów, którzy, opuszczając ognisko małżeńskie, cho- 
wają obrączki do kieszeni kamizelki, jedno ze sto- 
warzyszeń kobiecych w Londynie proponuje, aby 
kobiety w Anglii postarały się o uchwalenie prawa, 
zniewalającego mężczyzn żonatych do noszenia za- 
wsze na miejscu widocznem odznaki, świadczącej, 
że nie są już do wzięcia i nie mają prawa umi- 
zgać się do panien. Jeden z dzienników angielskich 
oświadcza wobec tego złośliwie, że najstosowniejszą 
chyba odznaką byłaby krepa na kapeluszu lub rę- 
kawie. 


Zamach na miasto. Londyński dziennik „Daily 
Telegraph* otrzymał z Nowego Jorku wiadomość, 
że we wtorek niewyśledzeni dotąd sprawcy usiło- 
wali za pomocą dynamitu wysadzić w powietrze 
olbrzymi zbiornik wody nad miastem St. Mary w 
Stanie Ohio. Gdyby rzeczywiście tama zbiornika 
została wysadzona w powietrze, to ogromne masy 
wody, wdarłszy się do miasta, spowodowałyby ka- 
tostrofę nieobliczalną w skutkach. Wybuch dyna- 
mitu uszkodził wprawdzie kamienną ławą, ale jej 
nie przerwał. Kilka domów zostało uszkodzonych, 
a zuaczna liczba osób została ogłuszoną. W razle 
ujęcia zbrodniarzy przez policyę czeka ich lyncz 
ze strony oburzonych mieszkańców miasta St, 
Mary. 

Poczty angielskie. Z wszystkich poczt na kuli 
ziemskiej najwięcej poczty angielskie słyną ze sprytu 
i panktualności — o tem wiedzą wszyscy. Nie tak 
wiadomem jest powszechnie, że pocztą angielską 
przesyłać można nawet dzieci. Ktoś chce posłać 
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miejsce. W ten sam sposób można nadać samego 
siebie. Ktoś n. p. chce odwiedzić swego znajomego, 
a nie wie którędy się do niego idzie, zgłasza się 
więc na pocztę, opłaca należytość i zostaje vde- 
słany do miejsca przeznaczenia. Na miejscu, zanim 
pozwolą mu odejść, musi podpisać kwit na podję- 
cie przesyłki. Angielską pocztą można też posyłać 
żywą zwierzynę; myśliwi, którzy po polowania zwy- 
kle chcą się zabawić, odsyłają z reguły swe psy 
przez pocztą, 

O sprycie listonoszy londyńskich świadczy fakt 
następujący. Pewien jegomość nie znał ani ulicy, 
ani numeru domu, gdzie mieszkał jego znajomy. 
Raz jednak był kiedyś u niego i zapamiętał orygi- 
nalny dom, stojący obok mostu na Tamizie. Zna- 
lazi jednak na kartce z widokiem ów dom obok 
mostu i zaadresował ją tak: „Pan N. N. mieszka- 
jący w domu oznaczonym krzyżykiem na odwrotnej 
stronie*. Listonosz adresata odnalazł. 


Katastrofa żywiołowa w Australii. „Kölnische 
Zeitung“ donosi, że w całej Australii panują tak 
ulewne deszcze, że olbrzymie przestrzenie ziemi są 
zalane wodą. Orkan niszczy domy, wyrywa drzewa 
z korzeniami i zatapia okręty. W pobliżu zatoki 
Botany rozbił się parowiec „Nemezis*, a załoga, 
złożona, z 31 ludzi, znalazła śmierć w falach. Trzy 
żaglowce zginęły bez śladu, a okręt „Laira* ura- 
tował się tylko w ten sposób, że cały ładunek, a 
mianowicie 45.000 metrów drzewa stolarskiego, wy- 
rzucił do morza. 


Dziecko w klatce. Niezwykła sprawa, zdolna 
poruszyć wszystkich pedagogów na świecie, zajmuje 
obecnie władze węgierskie. Pewien urzędnik, nazwi- 
skiem Berg, mieszkający pod Pesztem, wychowuje 
swego syna w klatce, która latem stoi na dziedziń- 
cu, a zimą w pokoju. Podłoga klatki wysypana jest 
piaskiem, stoi też w klatce ławeczka, na której 
malec może spocząć. Fakt taki nie mógł oczywiście 
pozostać tajemnicą; mówiono o nim szeroko, aż 
wreszcie ktoś zawiadomił władzę. Zjawili się przed- 
stawiciele policyi u pana Berga, który zaprowadził 
urzędników do klatki i oświadczył im, że zamierza 
syna, który ma obecnie lat trzy, wychować w klat- 
ce; chłopiec jest bardzo żywy, na trzymanie ludzi 
do pilnowania go, p. Berg nie ma środków, a w 
klatce zabezpieczony jest od wszelkiego wypadku; 
nie wpadnie do wody, nie wleci pod koła, nie mo- 
Że bić się z chłopakami, zrywać kwiatów w ogro- 
dzie, psuć sprzętów, niszczyć obić, ściągać obrusa 
ze stołu, tłuc co mu wpadnie pod rękę. Malec mie- 
wa się w klatce doskonale, otrzymuje regularnie 
jedzenie, kąpany jest codziennie, a wieczorem za- 
noszony do łóżka, P. Berg zaprotestował energicznie 
przeciw mieszanin się władzy w tę sprawę; utrzy- 
muje on, iż każdy ma prawo wychować dziecko, 
jak mn się podoba, byle nie z jego szkodą, a chłop- 
cu nie dzieje się żadna krzywda. Ponieważ władza 
policyjna, ani sędzia okręgowy nie mogli znaleść 
paragTraju prawa, któryby zabraniał chować dzieci 
w klatce, przeto przesłano protokuły sprawy da 
prokuratoryi państwowej. Za jej sprawą przybyli 
w tych dniach do p. Berga sędzia Śledczy i leka- 
rze sądowi, poddali malca dokładnym oględzinom, 
lecz nie znaleźli nie, coby wnioskować bazało, że 
pobyt w klatce chłopcu nie służy. Zostawili go więc 
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sterstwa spraw wewnętrznych zamianował starosiami; 
starszego komisarza Jana Tyrowicza. sekretarza proku- 
ratoryi skarbu dra Jana Waygarta, oraz sekretarzy na- 
miestnictwa Józefa Langego. Macieja Biesiadeckiego 
i Seweryna Semlera 

Sekreisrzami namiestnictwa mianowani komisarze: 
Teodor Torosiewicr, Alfred Leszczyński, Mieczysław Ka- 
liniewicz, Roman Żurowski, Henryk Kttmayer Adelsburg 
i Józef Niesiołowski. 

Starszymi komisarzami mianowani komisarze: Włady- 
sław Krasuski, Karol Mgloj, Edmund Stanisław i Bole- 
sław Nieświatowicz. 


Z Koła t. Towarzystwa „Szkoły ludowej“. Kupony skon- 
towe, wydawane przez firmy panów: Reim i Spółka, 
oraz Karol Wołkowski, przy linii A-B w Rynku 
głównym. przyniosły u pierwszej z tych firm w drugiem 
źwierćroczu r. b. 10 K 13 h, razem z poprzednio wysła- 
conymi 2% K 95 h, u p. Wołkowskiego zaś: w II. kwar- 
tale r. b. 17 K 54 h. a razem z poprzednio wpłaconymi 
113 K 19 h. a 

Tak drięki pojmowaniu obywatelskich swoich obowiąs- 
ków przez powyższe firmy Towarzystwo „Szkoły ludo- 
wej* zyskało w krótkim ozasie 140 K 14 h, za co Za- 
rząd Koła I. składa tak p. Wołkowskiemu, jak i p Rei- 
mowi serdeczne podziękowanie, a zwracając uwagę pu- 
uliczności na ich firmy, prosi, by wydawanych kuponów 
nie rzucała, lecz umieszczała w skarbonkacq Towarzy- 
atwa „Szkoły ludowej“, które na ten cel znajdują się 
w mandlach wyżej wymienionych. , 

Książki dia biednych oczniów. Wydział Stowarzyszenia 
ku wsparciu biednych uczniów wyznania mojż szowago 
w Krakowie zawiadamia, iż książki szkolne dł uczniów 
ubogich niższego gimnaryum i niższych szkół realnych 
rozdawane będą w dniach 29 i 30 sierpnia b. r. między 
godziną 5 a 7 po południu, natomiast dla uczniów gi- 
mnszyum wyższego. wyższy h klas realnych, wyższej 
szkoły handlowej i seminaryum nauczycielskiego w dniach 
31 sierpnia i 1 września b. r. również między godziną 
5a w lokalu Stowarzyszenia przy ulicy Podbrzezie 2 

W konces. Wyższej szkole skrzypcowej prof. Roberta 
Poselta nauke rozpocznie się z dniem 1 września. Wszel- 
kie intormacye od g. 4 do 6 ul. Radziwiłłowska 19. 

Zabawę ogrodową na Woli Justowskiej w ogrodzie p. 
Męckiej urządza w dniu 28 b, m. Stowarzyszenie perso- 
nalu pomocniczego drukarskiego, 

Repertoar teatru miejskiego w Krakowie. 

W niedzielę 28 sierpnia: „Kościuszko pod Racławi- 
eami”, obraz historyczny w 7 odsł. a muzyką, napisał 
Wł. Lasota. 

W poniedziałek 29 sierpnia: „Konfederaci barscy”, dra- 
mat w 2 aktach A. Mickiewicza. 

We wtorek 30 sierpnia: „Urzędowa żona”. sztuka w 5 
aktach według noweli A. H. Savage'a. 

Z kalendarza. W niedzielę 28 sierpnis: Atgustyna 
b. w. d. K; w poniedziałek 29 sierpnia: Ścięcie św. Jana 
i Sabiny m.; wa wtorek 20 wierpnia: Róży Limańskiej 
i Feliksa m. y : 

Z krakowskiego obserwatorynm. Dnia 26 sierpnia tor- 
mometr doszedł od 10*2 do 185 C; barometr zwolna pod- 
nosił się. 

Dnia 27 sierpnia o, "dxinie 7 r2no stan barometru 7447 
mm. termometru 18:0 C.; wiatr zachodni, 

Przepowiednia centralnego metoorologicznego zakładu 
w Wiedniu dla Galityi zachodniej as dzień 37 sierpnia 
aaonmurzenie zmienne; pogoda 


Gaktryelrki (Kratów) ku- 
puje. sprzedaje i najmuje — fortepiany, piani- 
na, harmonie i piamole — krajowe i zagra- 
niczne — nowe i przegrane — za gotówkę i 
spłaty — bez zaliczki 
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Prezydent ministrów dr Koerber przybył dziś do 
Krakowa pociągiem pospiesznym o godz. 6 m. 19 
rene w towarzystwie radcy dworu Bleylebena i 
wicesekretarza dra A. Bieńkowskiego. Na dworcu 
powitali ministra: prezydent miasta dr Leo, wice- 
prezydent Chyliński, prezes Rady powiatowej Skir- 
Fiński, namiestnik hr. Andrzej Potocki, prezydent 
sądu krajowego wyższego p. Hausner, delegat na- 
miestnictwa r. A. Federowicz, nadprokurator dr 
Władysław Wędkiewica, prezydent sądn krajowego 
4 Sumer-Brason, szef biura namiestnictwa W. Za- 
leski i dyrektor policyi Flatau. Po przywitaniu na- 
miestnik hr. Potocki przedstawił ministrowi wszy- 
stkich obecnych, poczem nastąpił edjazd do pałacn 
„pod baranami*, 

Po godzinie pół do 9 przybył dr Koerber a p. 
namiestnikiem 2 pałacn „pod baranami* do gma- 
chu starostwa przy ulicy Basztowej. Prezydentowi 
towarzyszyli p. Bleyleben i dr Bieńkowski. Przy- 
jęty przez delegata p. Adama Fedorowicza, uwie- 
dzał następnie wszystkie biura, wypytując się refe- 
rentów szczegółowo 0 sprawy im przydzielane, in- 
formując się również o zeszłorocznej akcyi powo- 
dziowej. 0 stosunkach sanitarnych i weterynaryjnych 
powiatu, o skutkach klęski posuchy i t. d. Po tej 
lustracyi miał dr Koerber do urzędników przemowę, 
wyrażając się z uznaniem o działalności włada po- 
litycznych w Galicyi. Przed lustracyą biur staro- 
stwa przyjął prezydent grono urzędników tutejszej 
tyrekcyi policy z kierownikiem, drem Flatauem 
aa czole, 

O godz. 9 m. 30 rezpoczęło się przyjęcie depu- 
iacyj w następującym porządku: Pierwsza przybyła 
kaptuła krakowska, składająca się s ks. kanoników 
Midowicza, Wądolnego i Wróbla. Następnie przy- 
ją} dr Koerber komendanta korpusu Horsetzky'eg0 
z generalicyą, poczam przyszła kolej na repre- 
aentacyę miasta Krakowa z prezydentem 
drem Leem na czele. 


Przyjęcie Rady m. Krakowa. 


Prezydent dr Leo powitał dra Koerbera imie- 
riam m asa, a wspomniawszy o życzliwem stano- 
wiseu ègo w sprawie odszkodowania za zniesienie 
prawa sotumacyi, wyraził nadzieję, że przez od- 
powie duą regulacyę Wisły położona będzie tama 
wriewor Ponieważ plany techniczne odeszły już 
do 0 s(8TBLWA, więc mowca prosi, aby sprawa, 
z» wzgięcu na &rożące ciągle niebezpieczeństwo, 
jerscze w tým roku była załatwiona, co jest 
tembardziej pożądane, że od tego zawisło rozpo- 
tzęcie robót około budowy portu w Krakowie. 

„Że względu na wielkiej wagi znaczenia ekeno- 
Re+ portu dla przyszłości całego rozwoju Kra- 
Kowe — rzekł dr Leo — musi reprezentacya miasta 
srciególną przykładać do tego wagę, aby tak przy 
prowadzeniu robót portowych, jak i przy regula- 
syjnych wodnych, szczególniej uwzględniono sto- 
sarki handlowe i przemysłowe naszego miasta. 
W ciąga ostatniego roku wskutek podatkowych 
saacznych ciężarów dał się odczuwać znaczny 
padek ekonomiczny miasta. Zwracamy 
s wowee tego do J.-E. jako kierownika rządu 
£ poibą o uwzględnienie naszych wielokrotnie wno- 
szomych postulatów o zniżenie podatka do- 
mowo-czynszowego i zupełne zniesie- 
nie oplat konsuncyjnych, ponieważ nie 
jest słRznam, aby miasto nasze, nie mając korzy- 
ści, jakie daje miasto stołeczne, ponosiło wszelkie 
jego ciężary, 

„Od szeregu Jat bezskutecznie prosimy o roźpo- 
ezęcie wykonania pewnych robót publicznych, a mia- 
nowieje budowy wyższej sako}y praemy- 
ało w ej, pod którą plac budowlany wartości 150.000 


studyum rolniczego, jednego gimnazyum, je- 
dnej szkoły realnej, seminarynm nauczycielskiego 
żeńskiego, pałacu sprawiedliwości. trzeciego mostu 
na Wisle i wielu innych publicznych budynków. 
Rozpoczęcie tych robót wpłynęłoby nader korzy- 
stnie na rozwój rzemiosła i przemysłu w Krakowie“. 

Zwróciwszy wreszcie uwagę na doniosłe zadanie, 
przypadające miastu naszemu do spełnienia wobec 
państwa i kraju, wyraził rzecznik Rady miejskiej 
nadzieję, że prezydent gabinetu do spełnienia po- 
wyższych postulatów się przyczyni. 

Dr Koerber odpowiedział: „Jestem tem bar- 
dziej uradowany Waszem powitaniem, że właściwie 
dlatego przybyłem, aby własnemi oczami widzieć kie- 
rownictwo spraw przez państwowe władze w kraju, 
odrębne mającym wymagania. Piękne miasto Kra- 
ków ze starą historyą jego, ze wspaniałemi po- 
mnikami, znałem już przedtem, teraz sań anowu 
chętnie je odwiedzam. 

„Wielki ustrój gminy ma swoje tradycye, które 
muszą być szanowane, ale jest sztuką rozumnej 
administracyi, torować drogi zmienionym potrzebom 
czasu, tak, aby cześć dla tego, co wiekowe, nie ta- 
mowała przystępu inowacyom. Miasto Kraków, mi- 
mo różnorodnego składu swej ludności (?!1) umiało 
zachować zawsze wewnętrzną zgodę — i to jest 
starą jego, szacowną tradycyą. Zyjące jednak poko- 
lenia zrozumiały, że temu na granicy trzech wiel- 
kich mocarstw położonemn miastu przypada wybitne 
zadanie i pracuje ono gorliwie nad Bpełnianiem 
tego zadania. 

„Nie będę teraz wchodził w poszczególne życze- 
nia, przedłożone przez szan. p. prezydenta miasta; 
sądzę jednak, że możemy wyrazić nadzieję, iż ży- 
czenia te kolejno będą się zbliżały do 
spełnienia. W niektórych kierunkach, które 
p. prezydent miasta wskazał, rozstrzygnię- 
cie nastąpiło przynajmniej o tyle, że 
przeprowadzenie odpowiednich robót 
jest zapewnione i że obecnie chodzi już tyl- 
ko o ich wykonanie. Bądźcie panowie przekonani, 
że w całej pełni uznaję anaczenie regulacyi Wisły 
i Rudawy. Mogę sobie zarazem przypisać zasługę, 
że gorliwie starałem się w obu tych kierunkach 
rzecz tak prowadzić, aby w stosunkowo krótkim 
czasie była wykonana. Mogę też panów zapewnić, 
że przy rozstrzygnięciu sprawy będziemy mieli na 
oku interesy miasta. 

„Wchodzi tu również i to w rachubę, że bude- 
wa nowych dróg wodnych i portu jest pesta- 
nowioną, a przyczyni się w pierwszej linii do 
rozwoju miasta także załatwienie wielu innych 
kwestyj, o których wspomina p. prezydent miasta, 
a które zbliżają się, jak sądzę, do załatwienia. Je- 
stem ostatnim a tych, którzyby zapoznali, że poda- 
tki i ciężary, jakie ponosi zarówno miasto, jak i 
poszczególni jego obywatele, są dość wielkie. We- 
dług możliwości, trzymając się jednak zasady, że 
administracya państwowa, a niemniej także ludność 
ma interes w utrzymaniu równowagi budżetu — 
także i w tych kwestyach o ile będaie to możli- 
wem, okażę się chętnym. 

„Wiem, że miasto Kraków właśnie niedawno 
zwróciło się do ministerstwa skarbu o ulgi w po- 
datku domowo-czynszowym. Podanie to będzie a pe- 
wnością jak najszybciej załatwione i po 
dane życzliwemu rozpatrzeniu. Chciej-- 
cie panowie mieć przeświadczenie, że rząd w całej 
pełni świadomy jest potrzeb miasta. Spodziewam 
się też, Że już w niedalekiej przyszłości spełnione 
będą przynajmniej najważniejsze z tych 
Życzeń“. 


Przyjęole Rad powiatowych. 


Z kolei przedstawili się prezydentowi gabinetu 
reprezentanci Rad powiatowych z Krakowa (Jan 
Skirliński i dr St. Skrzyński), «a Chrzanowa (hr. 
Ant. Wodzicki i Edw. Mycielski), a Wieliczki (Ka- 
rol Czeca, Twardowski i Skołyszewski), z Brzeska 
(Gótz-Okocimski), nadto przedstawiciele powiatów 
bocheńskiego (Tytus Meisner) i bialskiego (dr Ła- 
zarski). Na powitanie tej reprezentacyi odpowie- 
dział dr Koerber, że znany mu jest stan gospo- 
darstw rolnych i rozmiarów posuchy i że dołoży 
starań, aby rząd udzielił możliwej pomocy dotknię- 
tej klęską ludności. 


Dalsze posłuchania. 


Następnie przyjęci zostali: przedstawiciele uni- 
wersytetu, Akademii Umiejętności, (radca dworu dr 
Zoll, prof. Górski, prof Straszewski), reprezentacya 
miasta Bochi (burmistrz Ferdynand Meiss), reprezen- 
tant miasta Podgórza burmistrz Maryewski. Depu- 
tacya miasta Białej, prezes Izby lekarskiej dr Wal- 
czyński, prezes lzby handlowo-przemysłowej Men- 
delsburg, instruktor przemysłowy w Krakowie p. 
Józef Schoenet, dyrektor Towarzystwa Wzajemnych 
ubezpieczeń dr Franciszek Paszkowski, dyrektor 
filii Bankn hipotecznego p. Jan Winiarz, prezydyum 
zachodniego gremium aptekarskiego, deputacya gmi- 
ny wyznaniowej izraelickiej m. Krakowa, zastępcy 
zakładu do badania środków spożywczych profesor 
Bujwid i inspektor dr Leonard Bier — wreszcie 
reprezentanci włada rządowych i instytncyj pań- 
stwowych. 

Po skończeniu audyencyj prezydent ministrów dr 
Koerber złożył wizyty: prezesowi Akademii umie- 
jętności hr. Stanisławowi Tarnowskiemu, kardyna- 
łowi Puzynie, byłemu ministrowi Dunajewskiemu, 
komendantowi korpusu Horsetzky'emu, poczem udał 
się na Śniadanie do resursy szlacheckiej, dane przez 
prezydenta sądu wyższego dra Hausnera. 


Deputacyę członków gremium aptekarskiego za- 
chodniej Galicyi prowadził aptekarz p. Rosen- 
berg, który w dłuższem przemówieniu prosił o 
przyspieszenie sprawy reformy aptekarstwa w myśl 
żądań ogółu aptekarzy. Na to odparł dr Koer- 
ber, Że © sprawie tej pamięta i dołoży starań, 
aby reforma ta jąknajrychlej została przeprowa- 
dzona. 

Jutro, jak wiadomo, swiedzać będzie dr Koerber 
przed południem gmachy sądowe i udzielać andyen- 
cyj sądowych, w południe zwiędzi wystawę, poczem 
odbędzie się w Grand-Hotelu śniadanie, dane przez 
prezydenta miasta. Po południu zwiedzenie kopalń 
wielickich, wieczorem obiad w resarsie szlacheckiej, 
dany przez hr, A. Wodziekiego. 


Wiadomości rankowe, literackie 1 artystyczne. 

— Spiewnik historyczny (Bok 1767 — 1863) 
napisał Jan Sawa. Nakładem polskiego Towarzy- 
stwa nakładowego we Lwowie. 1904. Qqdawna 
brakowało podobnego dziełka w literaturze naszej, 
dziełka, jakiego 0d wydania „Śpiewów historycznych* 


NOWA REWORMA. 


a więc do ostatniego powstania — opowiedziane |wizyj zajęła miejscowość Iianciantsian i spg- 
w piosnkach i wierszykach ładnych, wdzięcznych, | dziła z pola przednie straże rosyjskie. Ataku- 
lace wojska japońskie zajmują linię na 20 mil 
długą. Towarzyszy im bardzo silna artylerya, 
ẹtą walke z artyleryą rosyj- 
ską. Straty obnstronne rie są dotychczas 


łatwych do aapamiętania — to istotnie książka 
bardzo pożyteczna dla naszej „młodzieży. Autor Jan 


Sawa, pod którym to pseudonimem ukrywa słę! która stacza zaci 


jeden z wybitnych poetów współczesnych wiązankę 
swoich pieśni poświęcił: 

„Dzieciom polskim, zrodzonym w niewoli 

Na okrytej żałobą dziś ziemi, 

Gdzie nie wolno zapłakać, gdy boli. 

Gdzie ojcowie są smutni i niemi, 

Dzieciom polskim te pieśni podawa 

ku nadziei dni lepszych... 

Jan Sawa* 

Pieśni Sawy pisane są z głębi serca i tchną 
bezgraniczną miłością ojczyzny i naszych bohate- 
rów, dlatego śpiewnik ten zasługuje, aby znajdował 
się w każdym polskim domu. 

— „Myśl Polska*. Otrzymujemy następujące 
pismo: Ponieważ „Myśl Polska“ nie odpowiada na- 
szym przekonaniom. zaznaczamy przeto na tem miej- 
scu, że z redakcyą tego pisma nie mamy nic wspól- 
nego. Numer czwarty wyszedł już nie pod dawnym 
składem redakcyl. Artur Schroeder. Witold Buni- 
kiewicz m. p. 
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Dział ekonomiczny. 


>< Wysiawa przemysłowo - rolnicza w Dem- 
blcy. W niedzielę dnia 28 b. m. po południu od- 
będzie się na wystawie przemysłowo-rolniczej w Dę- 
bicy (której otwarcie nastąpi w sobotę d. 27 b. m.) 
wiec przemysłowy, zwołany z inicyatywy Biura 
„Ligi pomocy przemysłowej“. Głównym przedmio- 
tem obrad będzie sprawa zabezpieczenia naszej pro- 
dukcyi od oszukańczej konkurencyi zagranicznych, 
niby „krajowych* towarów. 

> Przesilenie handlowe w Królestwie Pol- 
sklem. Zagraniczne rmy, utrzymujące stosunki 
handlowe z Królestwem Polskiem, ponoszą skutkiem 
przesilenia ekonomicznego , które nawiedziło Króle- 
stwo, znaczne straty. Zwłaszcza firmy belgijskie 
żalą się, że kupcy w Królestwie nie chcą przyjąć 
przysłanych im towarów, na które firmy owe otrzy- 
mały drobne zaliczki. Kupcy belgijscy za pośredni- 
ctwem konsula belgijskiego w Warszawie żądają 
od kupców polskich zapłaty za towary — spór je- 
dnakże się przeciąga, a towary leżą na składach 
na dworcu, skutkiem czego z dnia na dzień wzra- 
sta należytość składowa. 


Z targów zbożowych. Kraków, 26 sierpnia. Płacone za 
100 klg. neto: Pszenica biała od 20*— do 20'50. Pasze- 
nica czerwona i żółta od 20-20 do 20:60. Pszenica we- 


gierska od —— do ——. Zyto krajowa od 16'-- do 
16:70. Żyto węgierskie od —— do —'-. Jęczmień bro- 
warny od —'— do --——. Jęczmień na krupy od 14 — 
do 15—. Owies s opłatą akcyzową od 15:— do 15'80. 
Grech od 20:— do 26'—. 'Taiarka od 1740 do 18:80. 
Proso od 18: do 14—. Fasola od 21'—- do 30 --. Ja- 


gły ed 24— do 28'—, Siano od 8:80 do 9'60. Słoma od 
4:80 do 5'20. Koniczyna od 10— do 1120. Ziemniaki za 
hektolitr od 6:40 do 7:60. Jaja za kopę od 2740 do 8—. 
Masła za 1 kig. od 1-80 do 2—. Masła za garniec od 
680 do 7*—. Spirytus na 95 , Tralesa za hektolitr od 
- *— do 190—. Okow .u na 75%, Tralesa od —-*— do 
166—. Kukurydza za 1'0 klg. od 16:60 do 17:60. Ty- 
motka aa 100 klg. od —*— do —'*— Wyka za 100 kig. 
od 14— do 1450. Rzepak zimowy nowy sa 10U kig. ed 
21:60 do 22'—. 

Budapeszt, 27 sierpnia. Pszenica na październik 10778 do 
1073. Żyto na październik 8'20 do 8'21. Owies na lipiec 
7:18 do 7:19. Owies na październik 7:21 do 729. Ku- 
karydza na sierpień 740 do 741. Kukurydza na maj 
7/89 do 7:40. Rzepak na sierpień 11-60 do 1170. 
Rai mierne, chęć knpna słaba, usposobienie lepsza; 

atr. 


Kronika lwowska. 


Lwów. 27 sierpnia. 

Wybory do Sejmu. Magistrat miasta Lwowa 

ogłasza, że a dniem dzisiejszym lista wyborców 
uprawnionych do głosowania na posła sejmowego 
wyłożoną jest do publicznego przeglądnięcia inte- 
resowanych i że równocześnie się dziś zaczyna 
ośmiodniowy termin reklamacyjny, 
. Poświęcenie gmachu nowego muzenm przemy- 
słowego odbędzie się w obecności dra Koerbera d. 
1 września o 9 rano. Poświęcenia dokona ks. arcy- 
biskup Bilczewski, poczem Nastąpi zwiedzenie gma- 
chu i zbiorów. r 

Testament ś. p. hr. Dzieduszyckiej został wczo- 
raj otwarty. Cały majątek zmarłej złożony w Banku 
krajowym wynosił 1,300.000 koron. Legaty wyno- 
szą 857.000 koron. Cała służba otrzymała całoro- 
czne pensys, Z zakładów dobroczynnych większe 
kwoty otrzymały między innemi „Przytulisko Brata 
Alberta“ i „Zakład Dzieciątka Jezus“. 

Osobnym listem poleciła zmarła, aby sławny zbiór 
kossakowskich akware] (portrety koni sprowadzonych 
przez jej męża z Arabii) oddano Pawłowi hr. Dzie- 
duszyckiemu, synowi ordynata s tem, aby zostały 
w rodzinie. Spodziewać się należy, że akwarele te 
dostaną się do galeryi, którą hr, Dzieduszycki urzą- 
dza w pałacu swym przy ulicy Kurkowej. 


Repertoar teatru |wowskiego. 


W niedzielę 28 sierpnia: „Bandyci“, operetka w 8 aktach 
J. Offenbacha, ' 

W poniedziałek 29 sierpnia: „Figle wiosenne”, ope- 
retka w 3 aktach E. Reilerera g motywów J. Straussa. 

We wtorek 30 sierpnia: „Posłaniec nr 6866*, operetka 
w 8 aktach z prologiem C. M. Ziehrera 


Według depesz, które otrzymaliśmy w ciągu 
dzisiejszego dnia, wielka bitwa w okolicy Liao- 
jangu już się rozpoczęła. Toczy się ona 
na ogromnej przestrzeni; jeden tylko front — 
wschodni, ma mieć 20 mi ang. długości, a za- 
pewne nie o wiele krótszą będzie linia bojowa 
na południu. Wobec tego kitwa potrwa niezawo- 
dnie kilka dni, zanim rozstrzygną się jej losy. 

Także pod Portem Artura walka staje się 
coraz gwałtowniejszą. 


(Telegramy „Nowej Reformy“ z 27 sierpnia.) 


Bitwa pod Liaoiang. 

Petersburg. Rosyjska axu=nrya telegraficzna 
donosi z liacjang z dni» 26 b. m.: Noc z dnia 
25 na 26 przepędzili Rosyanie i Ja- 
pończycy na swojch pozycyach, od- 
daleni od siebie muiej więcej pięć wiorst. Nad 
ranem rozpoczął się atak lapeńczyków na ca- 
łym froncie. Przed połndniem o godzinie 10 
słyszano w Iiaojang Eamonadę z południo- 
wego Wschodu; tzk samo wieczorem. 

Londyn. io „Daily -Express* telegrafnją 
Z Niuczwang::: Po dokonanem zrekognoskowa- 
nin pozycyj rosyjskich przez przednie straże 


znane. 


Berlin. Do „Localanzeigera* donoszą pod datą 
25 b. m.: Onegdajszy atak dwóch dywizyj ar- 
mij Kurokiego na pozyce rosyjskie został od- 
party, przyczem artylerya rosyjska zdemonto- 
wała 32 działa japońskie. Wczoraj walka roz- 
poczęła się na nowo. Od południa posuwają się 
wojska japońskie wzdłuż rzeki Udochetse, która 
płynie na północ od Hajczeng. Lewe skrzydło 
japońskie stoi pod Tawantai, 7 wiorst na 
północ od miasta Niuczwangu (nie In- 


kan). 
Beriin. Według depeszy jaką tutejszy „Lo- 


calanzeiger* otrzymał z pod Liaojangu, wzmo- 


cniona znacznie artylerya rosyjska ma obecnie 


już przewagę nad artyleryą japońską, co oka- 


zało się zwłaszcza w onegdajszych starciach. 


Za pomocą balonów. 


Londyn. O podjętych na nowo operacyach 
zaczepnych w okolicy Liaojangu, Japończy- 
cy żadnych nie przepuszczają de- 
pesz. Rekognoskują oni pozycye rosyjskie za 
pomocą wielkich balonów. Jeden z nich unosił 
się wczoraj nad obozem rosyjskim, z którego 
go ostrzaliwano. 


Z Portu Artura. 

Londyn. Wkoło Portu Artura toczy się walka 
w dalszym ciągu. Huk dział był w czwartek 
tak silny, że słyszano go aż w Czifu. W środę 
zbliżyli się Japończycy już podobno do euro- 
pejskiej części miasta, która jest oddalona. tyl- 
ko o jednę milę angielską od właściwego mia- 
sta Portu Artura. O katastrofie, jakiej uległy 
dwa rosyjskie kontrtorpedowce w Środę, donosi 
komendant trzeciej japońskiej dywizyi morskiej: 
Widzieliśmy dokładnie, jak w środę wieczorem 
kontrtorpedowiec rosyjski o dwóch kominach 
na wschód od Liaotieszan najechał na minę 
pudwodną i jak wyrzucony został w powietrze, 
aby następnie zatonąć. Krótko potem na innem 
miejscu spotkał tensam los kontrtorpedowiec 
rosyjski o czterech kominach. Ten okręt atoli 
zdołał się jeszcze utrzymać ma wodzie, tak, że 
statki, które pospieszyły mu z pomocą, mogły 
go jeszcze wciągnąć do portu. — W czwartek 
rano wypłynęło z przystani 5 parowców rosyj- 
skich w towarzystwie trzech kontrtorpedowców, 
które zaczęły szukać min podwodnych, lecz ry- 
chło wróciły znów do portu. 

Berlin. Do tutejszego „Tageblattu* donoszą 
z Petersburga: Faktem jest, że ataki japońskie 
na północny i wschodni front fortyfikacyi Portu 
Artura stały się znacznie gwałtowniej- 
sze. Szczególnie zagrożonem jest lewe skrzydło 
północnego frontu. Naczelnym wodzem armii 
japońskiej pod Portem Artura jest zawsze je- 
szcze generał Nogi, w jego też imieniu za- 
proponowana została Rosyanom  kapituiacya. 
Wiadomość, jakoby dowództwo nad tą armią 
objął marszałek Jamagata, nie sprawdza się. 
Rosyanie zaciągnęti na wały ciężkie działa tych 
okrętów wojennych, które już nie są zdatne do 
walki, Działa te wyrządzają Japończykom ogro- 
mne szkody. 


Druga armia rosviska 

Berlin. Do „Tageblattu* telegrafują z Peters- 
burga z zupełnie wiarygodnego źródła: Utwo- 
rzenie drugiej armii rosyjskiej już jest posta- 
nowione. Będzie się ona składała z 4 korpu- 
sów. zbierze się koło Mukden, a dowodzić nią 
będą generałowie Kaulbars i Suchomłynów. 
Armia ta otrzyma silną artyleryę górską 
oraz znaczną ilość bateryi ciężkich 
dział pozycyjnych. 


Flota bałtycka. 


Kopenhaga. W tutejszych dobrze poinformo- 
wanych kołach twierdzą, że. rosyjska flota bał- 
tycka wkrótce odpłynie do Azyi. — Wła- 
dze duńskie otrzymały już zawiadomienie, że 
flota ta przepłynie przez cieśniny koło Danii 
za 10 dni. ś 


Korea pod protektoratem Japonii. 


Londyn. „Standard* donosi z Tokio pod 
datą 25 b. m.: Cesarz koreański przyjął 
przedłożone mu dnia 12 b. m. przez posła ja- 
pońskiego propozycye co do wprowadzenia do 
państwa reform, między temi przyjęcie monety 
japońskiej, zrednkowanie armii koreańskiej do 
rzędu przybocznej gwardyi cesarskiej w sile 
1000 ludzi, odwołanie wszystkich posłów i kon- 
snłów koreańskich i zastępstw koreańskich in- 
teresów za granicą, których miejsce zajmą dy- 
plomatyczni przedstawiciele japońscy i t. p. 


Ruch przeciwko Europejczykom w Chinach. 


—__ Ma 197. 
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3 Biegunka w koszarach. 
„Wiedeń. W koszarach w JX obwodzie % 
skim, w których stoi załogą 60% p E 
puk ułanów i 21 batalion strzelców wyb + * 


biegunka. Dotychczas zapadło na t Gł, 
żołnierzy. ; | ak 
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Nowy akt łaski carskiej. 
Petersburg. Z okazyi urodzin następcz tro 
wyszedł ukaz carski, zarządzający, aby 4 
dzieci rannych lub poległych zasłeżonych 2, 
nierzy wyZNAaCZOD z kancelaryi gabinetów 
odpowiednią sumę na szereg styperdyó! 
imienia cara 1 carówaj. Oprócz tego mają PR 
przeznaczone w Imienia całej rodziny carski 
odstetki od kwoty 2,000.000 rubli na wsp 
cia dla rodzin wspomnianych żołniarzę 
wychowanie dzieci. 


uł 
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Odwołanie posła. 


Petersburg. Krążą pogłoski, że rząd masr 
zamierza wkrótce odwołać posła swege = W 
szyngtonie Cassiniego, poniewaz swsuri 
pmiędzy nim a prezydentem Roosereltem | w 


yem, Są naprężone. 
Pożar w Antwerpi.. 


czterech robotników. Pożar trwa alej. 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopi-isizi. 


NADESŁANE. 


(artykuły w tym dziale nie pochońzą of 
Redakoyi). 


Dr. St. Benedykt Kwiatkowski 


Maryenbad b. I. asystent kliniki chorób 


; " wewnętrznych Uniwersyte- 
tn Jagiell, ordynuje, jak w roku peprzedmia 
Kaiserstrasse „Stadt Har:burg* 


= m wa 


Lecznica lekarsko-kosinetyczaa 
po powrocie dra LUSTRA oivarta. 
Leczy się wady piękności i choroby włosów 


Kraków, ul. Grodzka. %5. 
2388 2 3 


Dr Adam Rydel 


b. asystent-wolontarynsz król. kliu chorób ner- 
wowych i umysłowych w Berlini». po ogbycim 
4-letnich specyalnych studyów w Franktereie 
n. M. Berlinie i Pary*u, 
ordynuja w chorobach układu nerwowego. 
Kraków, ul. Podwale, I. 10, od vedz. 3 —5 
po południu. 


 — na 


La | daga 
Dr Bruno Wojciech wski 
b. asystent kliniki położniczo - g n*kv ogicznej 
Uniw. Jagiell., ordynuje w chorob ”c* koblecych 
przy ulicy Podwale L. 9, I piętr. Perefor 504 
(Mieszkanie i telefon po prof. itaczybakim|. 


Sprawa piękności. Cesarski bor Fa, dujany de 
wody, stosownie do sposobu użycia. usuwa wezsl- 
kie nieczystości z twarzy i ciała. (1.283) 


Kursa telegraficzne. A 


Wiedeń, 27 sierpnia. 

Akcye austryackiego Zakładu kredytowego 64350. 
Akcye węgierskiego Zakładu kredytowego 753'—. Akoye 
Anglobanku 27960 Akoye Unionbanku 52450. Akoye 
Landerbanku 429'-. Akoye Bankvereinn 53450. Akcye 
Bvdancredit 40:50. Akcye Galicyjskiego Banku hipote- 
cznego 583—. Akcye kolei państwowych 683—, Akoye 
kolei poładniowej 89*—, Akcye kolei Klbechal 491-—. 
Akcye kolei północnej 5435:—. Akoye kolei ozarniowie- 
ckiej 67550 Akcye Alpiny 442'50. Akoye Rima Muranyi 
498—. Akcye Praskiego Towarzystwa żelaznego 2295: —, 
Akoye Fabryki broni 480'--. Akcye Tureckie tytoniowe 
348'50. Akcye Galicyjskiego Karpackiego Towarzystwa 
naftowego 1000'—. Obligacye węgierskie indomnizacyjne 
97:60. Renta majowa 9%'25, Ronta koronowa austrysoka 
9926. Renta koronowa węgierska 97--. =6 l. Listy 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego 99-45. 4*/, Listy 
Banku hipotecznego 99 -, 4'/4%, Listy Banku hipste 
oznego 101:70. 50/, Listy Banku hipotecznego 118-— 
40/, Listy Banku krajowego 9940. 4'/,0/, Listy Banka 
kralowege 191-765, 5%, komunalne obligacyc Banku kra- 
jowsgo 103'4%. 4*/, galicyjskie obligacye propinacyjne 
99-65. 47/, galicyjaka pożyczka krajowa z 1893 r. 82 SU. 
40/, Pożyczka miasta Lwowa 97:25. Losy tureckie 126—, 
Marki 11725, Rnbie 25857 

Cukier 25:50-— 2560 stały Spirytus 58'60—54'20 elab- 
szy. Nafta niezmieniona. 

Usposobienie: Po rezerwowanym przebiegu zakofiaze- 
nie na Berlin silne. 
w A E 


Cennik Izby handlowe] | przemysłowej 


kretarzem Stanu dla spraw zagranicznych Bi 
PY 
Antwerpia. Dotąd znaleziono trupy zwęgi 


E E DP RE 0-00 
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Juliana Ursyna Niemcewicza nie mieliśmy dotąd. | japońskie, następił ooólny ruch nahrzód wszy” 
Dzieje narodu polskiego od roka 1767, a więe od jstkich dwwizy: ;apoóośiG prso. +70 poryGybm 
zawiązania konfedoracyi Barskiej, do roku 1863, | rosyjskim pos Liach ngiom. Seia z tych iy- 


Londyn. „Standard* donosi z Tientsinu pod w Krakowie 
datą 25 b. m.: W okręgu Sinaniu rozlepiono £ 27 sierpnia (godz. 1 w południe.) 
ac » 
afisze ze słowami: „Śmierć obcym dyabłom, od I. Waluty. yłacą żądają 
siódmego miesiąca począwszy”. — Chrzecijanie | Ruble papierowe . . -—. . . . . . . 258 — Ji — 
uciekają. Marki niemieckie . . - . « « « 116 89 117 80 
Franki papierowe . . . . . . s» 94 80 5 80 
POO EE R RAM | Dwudziestofrankówki w ałocie* > - -> 19 — 19 10 
m : — | u. Łłsty zastawne. > 
Telefoniczne | telegraficzne | Listy zastawne prem. Banku hipot. 111 50 112 56 
> s BFE EA Listy zaetawnę Banku hipoteczn e = p s 
z 4%; * r n n 
wiadomości „N. Reformy ŁOCA Listy zastawne Banku krajowego 101 — 102 — 
4*/, Listy zastawne Banku krajowego . 98 —, 100 — 
z dnia 27 sierpnia. 40/, Listy zast. gal. Tow, krez. ziem nieck. p sj K 
: yí - . r ' -ietn. 9 5 
Petersburg. Car udaje się dziś po południu | 4uj* "HE + O: maków 100 — 
na przegląd wojsk do Nowoczerska. do okręgu U. obligacye | pożyczki. ` 
dońskich kozaków. + > . |4", Galicyjskie ubligaoye propinacyjne . 99 48 100 40 
Petersburg. Ks. Henryk praski i ks. Ludwik 4, Pożyczka krajowa z r. 1898 . . . 99 — 100 — 
battenberski dziś rano stąd odjechali. Car od- a r sę TER „t k e E 5 
Te i Pożyczka mias Wowk . à 4 
prowadził ich na dworzec (46) Ovigaoye komunalne Banku kraj. . 10% 75 108 50 
Dr Koerber w Oświęcimia. Kihai tagane o” ak wad 
Oświęcim. Prezydep* ministrów dr Koerber ; NP. 
przejechał tutaj dziś Tano o godz. 6 pociągiem osy miasta Krakowa . . . - . | 78— 88 — 
pospiesznym. Z ipicyatywy okolicznych właści V. Akoye. 
cieli większych posiadłości wręczono mu obszerky 4kcye Banku hipotecznego we Lwowie 585 — 588 — 
memoryał w sprawie regulacyi górnej Wisły Akcye Banku Gel. dla h, i p. w Krak — — — — 
i Soły z prośbą. aby piekącą tą Sprawą secncia) Akcye kolei J.wów-Czerniowoe-Jassy . 576 — 678 
i j iści długu. 
się zająć osobiście. „VI. Publlozne zapisy dług 
i r r A'i. wspólna ronta papierowa 99 15 93 78 
Dla nauczycieli szkół przemysłowych. | «w, wspólna renta srehrna . >: .- z u w 25 
Ą 4 Ea : RE EU te piw acka . . 5. e 
Wiedeń. Długoletnie życzenią dauczycieli pań- Ży! ronte koronowe pmt ; 24) 
stwowych szkół przemysłowych, Aby im Czas ge, renta austryacka w złocie - - „118 — [18 69 
służby przed dsfinitywnem ich zamianewaniej 4%, vente Węgierka w Uocie, „. 11675 119% 
wiiczano do lai nżby przy wymiarze amery-; e 


tury, gostęła ns propozycyę unipiszra oświaty i 


x 3 są X X 99 t ó 
Konwikt XX. Pijarów 
w Krakowie. 

legium XX. Pijarów przyjmuje do 
nsyonatu zezźniów w wieku od lat 
wd, 13 za opłatą miesięczną 40 kor. 
© 06 zy pensronacie jest szkoła przy- 
wwawcza do gimnazyum lub szkoły 

' ualuej za opłatą miesięczną 10 koron. 
Blitszych informacyj możni ZAasIĘ- 
guąć u ©. Rektora lub X. Prefekta. 

2275 8 3 


Bo nabycia we wszystkich księ- | 


garniuch Galicyi prace 
wi. Studnickiego 


Współczesna Syberya 1897 . K 3'20 
Szwajcarya 1897 . K 240 
Wykład ekonomii politycznej 

BSOD s o. | NE E: — 


Wyodrębnienie Galicyi 1901 . K 2:— 
Risya w Azyi wschodniej (z po- 
„ wodu koniliku na Wschodzie) K 150 
, Od socyalizmu do nacyonali- 


zmn 1904 ARE i „KB 5 — 
2394 2 8 
OT o V 
Panienki 


oezęszczojąco do zakładów naukowych 
przyjmeje wdowa bezdzietna po wyż- 
Rym nrzędnikn na miaarkania z ambons 
ttrzymewiem. Na żądanie fortepian do 
ażytka. oraz osobne pokoje, także kon- 
wersacya niemiecka i francuska. 
U. Łobzowska |. 8, I. piętro, drzwi 
na lewo. 2327 6 10 


- Bardzo tanio 


uczę buchalteryi pojedynczej, podwój- 
nej, amerykańskiej i stenografii, oraz 
przygotowuję do egzaminu z. rachun- 
kowości kupieckiej i państwowej. Pro- 
wincya pisemnie, Zgłoszenia pod „Nauka 
zawodowa” poste restante Kraków. 
2346 8 8 


Pedagog, emeryt, 
przyjmie 2 uczniów z lepszego domu, 
zapówałając opiekę rodzicielską. 


Kraków, ulica: Zwierzyniecka I. 21, I. p. 
2368 2 4 


i iiecztanie dla PP. Studentów 


s całom Strzymaniem i opieką rodzicielską. 

żądaa9 może być udzielana pomoo w nau- 

«» Ulis Karmelicka 21, stróż wskaże. 
2364 3 4 


z una wynalazki. 

T wyjednywa 
p AT F r Y we wszystkich 
; państwach 


Eużyrier St Dzbański 
1704 przysięgły rzecznik patentowy 26 96 
5 "deń, VI., Lindengasse 2. 

(v poqliżu ©. k, urzędu patentowego). 


W eraodnażpasta. nawet na zastarzało 


NAGNIOTKI 


w Aptaca E. Sokalskiego w Kętach. 
1846 Dwa pudełeczka 60 hal. 39 40 


Zastępców 


przzjmwę każdego czasu pod warunkami bez- 

przytładaie korzystnemi OTON THOMA, 

Ulustyart, Reinaburzstr. 61. (Wirtem- 
bergia). 2313 4 6 


- Motor gazowy 


o sile 12 koni z fabryki Langen i Wolf, 
dynamomaszyna 120 wolt 80 amperów 
i 12 lamp łukowych, wraz z całem u- 
rząędzedtem gazowem i t. d, wszystko 
bardzo mało używane i w najlepszym 
maaie, jest tanio do sprzedania, u Rim- 
lera. Kraków, Grodzka 12. 2334 6 10 


Jedyny wyrób krajowy ! 


(trąbki migdałowe 
z zapachem fiołkowym 
lo mycia rąk i twarzy 
Wy”ćb lepszy i tańszy od zagranitznych. 


Wyrób i skład w Drogueryi pod „Lwem* 
pod tirma J. Wiśniewski, Kraków, 
Stradom 7. 222860 


WOCE STOŁOWE 


z własnych ogrodów 


5 kg. winogron kuracyjnych . . . koron 8 

A „ jabłek stołowych na strudle. „ 3— 
5 „ melonów ananasowych - 220 
ó „ gruszek maślaczek . . - 850 
b „ pomidorów ,. . . . . ! s ą:— 


(,  OPistnie za zaliczką 
asie Giovani Spanghero, Trieste. 8 7 


Dochód niedyraiczony 
aspawnić sobia mogą 0SsOwy uczciwe, 
g mwe zająć się rozszerzanien wyda- 
wnictwa religijnego i popularmgo we 
wszystkich językach. Warunki bardzo 

korzystne. Szczegóły bezpłatnie. 

Beński Zakład Wydawniczy 

Kolonia (Köln), Badstr. |. 2260 7 Y 


Pierze gęsie! 


nowe Niedarte : 1/, klg. szarego ct. 15 

14 „ białego „ 30 

nowe darte: *'; „ szarego „ 35 

1a » białego „ 50 

przesyła począwszy od 5 klg, i wyżej 
za pobraniem pocztowem 2410 1 3 


J. Haldex 


w PRADZE, ul. Tyńska L. 17. 


eS 


Tylko Tylxo 
WKK. 2:90 
kosztuje ta wyborną  L196 7 11 
podwójna lornetka polowa 


z pięknem etui! 


z pięknem etui! 
(BEE tylko złr. 2:90! "IQ 
do polowania, podróży i teatru, dająca się 
ustawić dla każdego oka. Obleczona czarną 
skórką i niklowemi obrączkami ozdobiona. 
pik Tylko dopóki starczy zapas za Złr. 
2'90. "BĘ Jedynie wysyła za zaliczką 


Henryk Kertész, 
Wiedeń, l., Fleischmarkt 18—802. 


ponie zajęcia w domu prywatnym 
jako krawcowa. K. D. poste re- 
stante Kraków. - 2366 3 3 


PP. Studenci szkół średnich 


ansjdą umieszczenie oraz rodzicielską opiekę, 
wikt zdrowy. a zarazem pomoc w naukach, 
fortepian na miejscu. Ceny przystępne. Kar- 
melicka 41, II piętro, drzwi na lewo, blisko 
szkół Sobieskiego gimn i-ranim=j. _  2387-2-2 


| Wspólnika 


z kapitałem 6000 K poszukuje się do 
drukarni i handlu papieru. lub też do 
samej drukarni. Fachowiec pożądany. 
Adres poda Administracya „Nowej Re- 
formy* pod 2308. 2308 3 8 


x L. TONASZKIEWIĘZ 


optyk w Krakowie, 
przy ul. Fioryańskiej 2, hot. Drezd, 


barometry termometry, urządza 
dxwonki elektr., telefony, gromo- 
chrony, pocenach umiarkowanych. 
Telefon Nr 309. 1966 81 0 


„Absolwent 


akademii handlowej, pracujący obecnie 
w wielkiej instytucyi finansowej, poszu- 
kaje na godziny popoładniowe odpowie- 
dniego zajęcia. Zgłoszenia „Handlowiec“ 
poste restante Kraków. 2346 8 8 


Do wypożyczenia 


5 HP. Garnitur benzynowy z no- 
wą angielską: cepową młocarnią (lekką 
do przawozu) 2202 8 0 
K. RICE, Kobierzyn (p. loco). 


li Świeży miód pszczelny!! 


(lipcowy) patokę, leczniczy, deserowy z poręcze- 
niem za prawdziwość jakości, wysyła w 5-klgr. 
blaszankach po 6 KR. opłatnie J. Menozór 


m JE..1li mua: sid 21% i 


L. 49223/11. 2359 3 8 


Ogłoszenie. 


C. k. Dyrekcya kolei» państw. w Kra- 
kowie zamierza wypuścić w dzierżawę 
restauracye na stacyi kolejowej w 
Nowym Sączn wraz z przynależnem do 
restauracyi tej mieszkamiem i' ubika- 
cyami ubócznemi z dniem l paździer- 
nika 1904. Reflektanci należycie uzdol- 
nieni zechcą wnieść swe oferty na pi- 
śmie z oznaczeniem rocznego czynszu 
dzierżawy łącznie: za restauracyę i mie- 
szkanie otiarowanego. Oferty winny 


hyć wniesione do podp. c. k. Dyrekcyi || 


w -zamkniętej i zapieczętowanej koper- 
cie, opatrzonej napisem: „Oferta na 
restaurucyę kolejową na stacyi w No- 
wym Sączu* najpóźniej do dnia 15 
września b. r. w południe. Oferty 
później wniesione, nie będą. wcale u- 
względnione, 

Do oferty należy dołączyć dwa egzem- 
plarza podpisanych przez oferenta wa- 
runków wydzierżawiania restauracyj ko- 
lejowych na stacyach c. k. kolei państw., 
które można nabyć w oddziale ruchu 
c. k. Dyrekcyi kolei państw. w Kra- 
kowie; po 10 ;halerzy: za egzemplarz. 

Bliższych wiadomości co do rozkładu 
i ilości ubikacyj do restauracyi tej 
przynależnej, można zasięgnąć na miej- 
scan w Nowym Sączu lub też w oddziale 
ruchu podpisanej c. k. Dyrekcyi. 

C. k. Dyrekcya koiel państwowych 

w Krakowie. 


Suszone grzyby 
bardzo dobre, małe, białe: | kg. 3 złr. Bact., 
5 kg. 16 złr. 50 ct. wysyła za zaliczką An- 
tonina Kostóieckź və Svratonohu 175, 
p. Svratka, Czechy. 2362 3 8 


Słynne w-święcie Woty mineralne zę zdrojów 


VICHY 


Własność wządu francuskigo, 

Zawsze należy zapytać się ordynujścych leka- 
by, z którego z trzech zdrojów Ućles(ims, 
Grande-Grille, Hópital pić należy 
Dost można we wszystkich handłach wód mi- 
neralnyajj | w aptekach. — Na kapsli I etykieaje 


znajduje sj nazwa odnośn. zdroju. 1955 6 ę 


PATENTY 


wyjednywa Inżynier 235 68 104 
M. Greibkhaus, 


przes władzę ant. i zaprzysiężony rzecznik pat. 
wtedeń, VIL.. Slebensterng. 7, 
naprzeciw ces król. urrądu patentowego. 


poleca okulary, cwikiery, lornetki, | 


[U 


Pierwszy krajowy skład hurtowny i częściowy Gramo- 
fonów i Fonografów 2264 2 5 


JOZEFA WEKSLERA 


w Krakowie, ul. Grodzka l, 71, 


poleca w bardzo wieikim wyborze GRAMOFONY, FONO- 

i GRAFY, płyty i walce najnowszych zdjęć. 
Ceny bardzo przystępne. Cenniki darmo i opłatnie. Wymiana nżywanych płyt. Części skła- ; 
| dowe zawsze na składzie. Reperacye wykonuje dokładnie i szybko po cenach umiarkowanych. 


| 


DA Christoph’a lakier 
Ge bezwonny, schnie natychmlast. Paczka kor. 11'80. 


jEraków: Szaraki i $yn. Rynek główny 6, Maurycy Kreisier 
SA ul. Grodzka, Fr. Zopoth i Sp. ul. Sienna 12, Biała: E. Kruppa, 
5 Bochnia: J. Michnik, Dębica: Towarzystwo handlowe, Jarosław : Joanna 
Dąbrowska, Jaworzno: Th. Dendera, Mielec: K. Aniafeld, S. Brandmann, Oświęcim: JĄ 
Fr. Matyszkiewicz, Rzeszów: Max Gans, Sucha: Ed. Kraupka, Tarnów: Fl. Scharf, $ 
Zywlec: I. J. Danko. 967 13 I8 


Z aeee a — z > 


ra tom nt | 


Już sam sok roślinny. płynący z brzozy, jeżeli na 
pniu przedziurawiono korę, znany jest od niepamiętnych 
czasów, jako majznakomitszy środek piękności; jeżeli się | 
jednak ten sok wedle przepisu wynałazcy przyrządzi w dro- 
dze chemicznej z wyciągiem rośliny arnika jako krem, 
w takim razie nabiera on dopiero prawie cudownej siły. 

Jeżeli wieczorem posmarujemy twarz lub inne miej- 
sce skóry tym kremem, to już nazajntrz rano odpadają 
prawie nieznacznie łuski ze skóry, która staje się przez- 
to lśniąco białą i delikatną. 

Krem ten wygładza na twarzy zmarszczki i blizny po- 
wstałe z ospy i nadaje twarzy młodocianą barwę. a cerze 
białość, delikatność i świeżość; usuwa w najkrótszym cza- l 
sie piegi, plamy wątrobiane, skazy, czerwoność nosa, stłu- | 
szczenie i wszelkie inne nieczystości cery. Cena słoika 
z opisem użycia. 3 K; wielki słoik 5 K; słoik potrójnej i 
wielkości 7 K. Wysyła za zaliczką po otrzymaniu należytości 


Główny skład 3195 2 3 


M. FEITH, Wiedeń, VI., Mariahilferstrasse 45. 


Kr z 


R 
m 


BRUNONA DEUTSCHBERGERA 


poleca w Krakowie poleca 


znakomite piwa beczkowe i flaszkowe Towarzystwa Akcyjnego Ostraw- 
skiego, dawniej M. Strassmann. 2112 6 15 

à Wyborne wódki, rumy, likiery 1 t. d. wyłącznie fabryk polskich. Naj- 
nowszy i najlepszy orzeźwiający napój teraźniejszości: „BILZ. 
Sok owocowy. (J Telefon Nr 462. e Prawnie zastrzeżony. » 


00060606000000000000000009 
tl 


Przedsiębiorstwo przewozu | 
C 
Nowy porost włosów! Niema już ysiny! 


i transportu mebli 
Podług zdania licznych łekarzy środka na porost włosów lepszego od „Lowa- 


7 4 5 B 
Jozef J. Leinkauf 
kryny“ nie można już wynaleść. „Lowakryna* przeszkadza bezwarunkowo 


KRAKOW, ul. św. Gertrudy 4, 
DOBLI b 
5 łysieniu, wypadaniu włosów | tworzeniu się łupieżu. Przedwczesśnie posiwiałe 
włosy odzyskują przez „Lowakryne* napowrót swą pierwotną barwą. 


nowe sprowadzane 
„Lowakryna* nadaje wło- 


WOZY MEBLOWE. 
som, nawet najoporniejszym, 


GOQGGGGDG 
zupełną piękność, sprawia, że 


włosy stają się miękkiemi jak 
jedwab i podatnemi jak aksa- 
mit, mają połysk naturalny, są 
wielkie i bujne; zasila i od- 
W świeża skórę na głowie wy- 
$ śmienicie w sposób nadzwyczaj 
dodatni, wzmacnia i przyspie- 
sza silnie przez najskuteczniej- 
sze wyciągi roślinne porost wło* 
sów | brody, wzmacnia słabe 
brwi | rzęsy, sprawia, Że na- 
turalna piękność włosów wy- 
stępuje w całej okazałości, uła” 
twia ułożenie włosów i wszel- 
kie fryzury; jest dla włosów 
pierwszorzędnym środkiem kon- 
serwującym, wzmacnia słabe i 
jaż przerzedzone włosy, utrzy- 
muje je, oraz skórę głowy czy- 
sto, schludnie i zdrowo, spra- 
wia, że obwisłe włosy u dzieci 
są piękne,'bujne i kędzierzawe, 
jest w użyciu bardzo prakty- 
czny, wcale nie wymaga tylu 
zachodów, co inne sposoby my- 
cia. „„Lowakryna* jest łago- 
dnym, i nawet nadmiernie uży- 
ty, skóry nigdy nie drażniącym 
środkiem do pielęgnowania wło- 
sów, służącym jedynie da. ce- 
slów upiększenia. — Najwybor- 
niejsza rzecz w swoim rodzaju. 
Ostrzegam wyraźnie przed wszystkiemi pachnącemi wodami na głowę i włosy, poma: 
dami i t. d., które w większej części, zamiast wstrzyniać, przyczyniają się jeszcze do wypadania 
włosów. Szczególniej proszę odróżnić nój preparat „Lowaerin * od wielu innych, krętacką 
reklamą zachwalanych Środków na porost włosów. Pewną ilość tych środków zbadałem 
i przekonałem się, że są to perfumowane tłuszcze lub roztwory spirytusowe; służą one tylko [Ę 
do wyciągania pieniędzy z kieszeni publiczności I nie wpływają zupełnie na porost włosów, 


U KILKU 100.000 RODZIN 
we wszystkich kołach towarzyskich jest dzisiaj '„Lovacrin« najbardziej ułubioną i wy- 
łącznie używaną wodą do włosów, gdyż unika ściśle pozorów środka leczniczego, ale 
mimo tego łączy w sobie wszelkie własności idealnej wody do włosów, nie wywołując — 
nawet przy nadmiernem użyciu — najmniejszych szkodliwych następstw, jąkiemi się 
odznaczają mniej lub więcej inne wody do włosów, Dlatego też rozbrzmiewa 


TYLKO JEDEN GŁOS POCHWAŁY 
o wspaniałym kosmetyku „Lovacrin“ najwięcej w obecnych czasach używanej wodzie 
do włosów, która subie w lot zdobyła świat. Kto więc chce swo włosy i skórę na głowie 
pielęgnować istotnie rozumnie i z prawami natury zgodnie, niech nie używa do tego 
żadnych pomad, żadnych tłustych olejków lub  szkodliwychetynktur, lecz niech się weżmie 
do .„kowakryny", która o wiela lepiej cel sięga, niż tamte, i której świetne działanie 
na włosy zdrowe i chore jest już dawno znane i stwierdzone. 
Cena wielkiej flaszki „LOVACRIN*, wystarczającej na kilka miesięcy, 5 kor. $ 
trzech flaszek 12 kor., sześciu flaszek 20 kor. 2376 
" Wysyłka za raliczką pocztową lub za gotówkę.przez europejski skład: 


JA FEITH, Wien, VEI., Mariahiliferstrasse 45. 


Nadto dostać można w wielu składach 'aptecznyeh. składach perfum i aptekach. 


Spedycye 
„wszelkiego 8 
rodzaju. 


29 29 52 


( 
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WARKA 


Przyjmę studentów na stancyę. 
2293 4 6 "+" 96: er 


Kraków, Pańska 14. 


Dwóch studentów 


znajdzie mieszkanie, utrzymanie i tro- 
skliwą opiekę. Cena umiarkowana. Sta- 
chowskiego |. 18, parter. 2391 2 6 


Buchalter | Korespondent 


polsko-niemiecki z pismem także maszynowem, 

z odpowiednią praktyką, poszukuje posady. — 
Zgłoszenia pod ,,„k"raca** poste restante 

Trzebinia miasto. 2360 2 2 


Dwóch praktykantów 
z ukończoną I, II kl. gimn. znajdzie 


zaraz umieszczenie w handlu towarów 
korzennych, gałanteryi, Delikatesów i 


ERIE 


Główny skład: J. Wentzel, kupiec w 


Niedzieła 28 Sierpnia 1904. 


Najskuteezniejsze lecznicze źródło 
lityonowe. 


Nadzwyczaj pomyślne skutui lecze- 

nia w reumatyzmie. gośćcu, w cierpie- 

niach moczowych, nerk*wych, cukrzycy 
i pęcherza. 

Ulubiona woda stołowa. 


Krakowie. 


Bla uczennic tanie pomieszkanie. 
«w Szlak 41, drzwi 4. II p. Pośre- 
dnikom dobrze zapłacę. 2386 3 4 


Kamienica piętrowa 


z ogrodem do sprzedania zaraz. 
Podgórze, Kalwaryjska Nr 47. 232245 


Praktykanta miejscowego 

z ukończoną II gimnazyalną, real- 

„ną lub wydziałową, poszukuje han- 
del galanteryjno-papierowy 

| W. JAŚKIEWICZ, Karmelicka 7. 


4361 3 8 


Kancelaryg adwokata 


‘Dra Fórstera w Kalwaryi 


win Józefa Mosera w Oświęcimie. | przyjmie zaraz rutynowanego dye» 


2338 5 B 


Panienki 


nczęszczające du szkół średnich znajdą dobre 


3400 2 8 


"BP. Studentów [nb Panienki 


tarynusza. 


umieszczenie u wdowy po dyrektorze szkół Śre- | przyjmie urzędnik państw., opieka, pokój 030- 


dnich. Fortepian do użytku. 


TI p., drzwi na prawo. 2385 2 0 


Dobra ziemskie | 


przy Tarnowie, 10 minut od stacyi kol., 
obejmujące 104 morgi dobrej gleby do 
sprzedania z budynkami, inwentarzem 
i plonami — Wiadomość u adwokata 


Dra Emilewicza w Podgórzu. 2311 8 4, 


Student 


z dobrego domu znajdzie umieszczenie, najtro- 

skliwszą opiekę, dobry wikt, pomoc w naukach. 

Za sumienne spełnienie warunków ręczy się. 

Ul. Słemiradzkłego I. I7, II piętro. Wiadomość 
: © stróża. 2383 3 8 


Knorra 


Mączka owsiana 


1000-krotnie wypróbowana i świetnie oce- 
niona jako najlepsze oraz najtańsze poży- 
wienie dla dzieci. Tworzy mięśnie, krew i 
kości. Zmieszana z krowiem mlekiem, za- 
stępuje zupełnie pokarm matki. Ochrona 
przeciw wrogiej biegance n małych dzieci. 
Można jej dostać wszędzie. 1832 4 4 


W kalwaryi Zebrzydowskiej 


jest pokój do wynajęcia odpowiedni dla 


Emeryta jub bezdzietnego małżeństwa pod 


bardzo przystępnemi warunkami, 


Bliższej wiadomości udzieli Marya Jano- 
2368 2 8 


esek, 


"Panienki _ 


uozęszczające do zakładów naukowych przyj- 


muje inteligentna rodzina, zapewniając tro- 


skliwą opiekę, Muzyka i języki obce na żąda- 
nie. Uł. Mikołajska 30, II p. 2371 2 8 


[i 
Matek Oj z 
1191 6 7 


pa 
JLesm A fx 
s niższym państwowym egzaminem, dwudzie- 
pięcioletnią praktyką, prowadzący przełożeń- 
stwo obszaru, dotąd na posadzie, pragnie ją 
zmienić i szuka nowej. Zgłoszenia pod „Leśnik 
105“ posta restante Chrzanów. 2281 6 10 


Sprzedam jątek w Tarnowskiem. 


zabudowany z gospodarstwem 550 mor- 


gów. Zgłoszenia Tarnów E. Z. C. 
2302 5 6 


Bergmanna amerykański 
Shampooing-Bay-Rum 


(znak ochronny: 2 górnicy) 
Bergmann Ś Cie, Tetschen a,E. 


oudownie orzeźwiająca i włosy wzma- 

cniająca, a przez to najulubieńsza te- 

raźniejszości woda do włosów, jakoteż 
najlepszy środek przeciw łupieżowi. 


We flaszkach po 2 korony mają: 


handel Reim i Sp. 
fryzyer Józef Nowak 


w Krakowie, 


Masło! Miód! 


Kto raz zamówi, jest stałym od- 
biorcą- 2408 2 8 


GLASER, Skała nad Zbruczem 11. 


| 
| 


tną pocztą. 


Ul. Czysin 1, | bny, nauka gry na fortep. i korep. zapewniona, 


Kraków, ltrowoderska 25, I p. 
2404 2 2 


"Pożyczek 


ndziela +%Bpółka 


na zastaw pensyi 


kredyiowa. Kraków, Baszto- 
wa IL. 9. 2349 5 6 
Panienki 


uczęszczające do szkół, znajdą umia- 

szczenia z całem utrzymaniem. Ul. Ja- 

giellońska Nr 6, II p., drzwi na lewo. 
2884 


Wszelkie druki 


wykonuje 


Drukarnia Literacka 
Kraków, Jagiellońska 10. 


Zakład wodoleczniczy 
Dra Chramca 


|W ZAKOPANEM 


otwarty cały rok. 
Centralne ogrzanie. Kanalizacya. Wo- 


i dociąg. Światło elektryczne, Nowo urzą- 


| dzone łazienki. — Od 8 koron dziennie 


z całam utrzymaniem. — Prospekta na 
żądanie. 448 8] 0 


„Rok 134: 


(Berek Joselowicz) 


dramat historyczny w 6 aktach 
przez Zenona Parvlego, 
z kolorową winietą tytułową ry- 
sanku Stanisława Wysplańskiego 
opuścił prasę i jest do nabycia 
w księgarni 
D. E. Friedleina w Krakowie. 


Cena egzemplarza 83 kor. 
2081 15 0 


taws) HOTEL BRISTOL 


w Krakowie, w Rynku głównym. 


-| Pokoje od 2 koron wzwyż. z usługą 


i światłem. Omnibus przy krżdym pò- 
ciągu zabiera gości bezpłatnie. 
1:72 85 0 


Jacek Ludwiński 


łub wydzierżawię mae ZEGARMISTCTRZ 


756 


ul. Karmelicka 17, I p. 


460 


n =". 
W Administracji „N. Reformy 


(Kraków, ulica Jagiellońska 17) 
nabywać można następnjąca wydawni 
ctwa „Nowej Reformy 


„Noc Tarasowe" 


powieść Zenona Pisza. Oma 80 nal. 


„Miy i 0ni“ 


powieść B. Bolestawity. Coan | ka: 


20 hal. 


„Szpieg“ 


powieść B. Boiestawity. Cena | kor. 


— 
Za przesyłkę pocztową jednej książki 


Wysyłam opłatnie za zal. ^ kg. poręcz. natur. | dopłąca się 20 hal.; za przesyłkę kilk» 
oo dzień świeżego smacznego masła Z% 425 złr.; 
5 kg. z poręcze natur: b. dobr. miodu gą 3'85 
złr.; 1/, masła, */, miodu 3:90 złr., 6-_8 kar- 
cząt lub 3—4 tłustych, n łodych, żywych ka- 
czek 8 złr i 


lub wszystkich książek 30 hal. 


Przesyłkę uskuteczrvia sią odwro- 
1980 14 0 
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Marxa emalia do podłój, 


POMPY 


OWA REFORMA. 


Niedziela 28 Sierpnia 1904. 

NYWYWÓWYWYWWYWW! raa anai 
NAJLEPSZE HYGIENICZNE 

Towary Gumowe 
do celów sanitarnych 

polecają 23 35 0 

Reim i Spółka 

w Krakowie, Rynek 37, linia A-B, © 


Cenniki armo. — Wysyłka dystretnie. Ż 
YYTYTYTTYTTYTYYTYYTTYYYYYCYWYY 


Dwóch lub trzech studentów 


znajdzie umieszczenie przy rodzinie inteligen- 

tnej. Opieka troskliwa. Na żądanie pomoc 
w naukach, lekcye języków i fortepian. 
Wiadomość: ul. Łobzowska |. 25, parter na 

lewo, od godz. 11 do 5 popoł 23856 3 3 


TECHNIKUM -MITTWEIDA (Król. Saskie) 
Dyrektor: Prof. A. Holzt. 

Wyższy zakład naukowy dla wykształcenia na inżynierów i techników w elektrotechnice 

i budowie maszyn. Laboratorya elektrotechniczne i maszynowe. Warsztaty fabr.-nauk 

W roku szkolnym 36 było kształcących się 3610. 734 11 12 


Chcesz Pani mieć nową suknię? | 


To każ Pani przysłać sobie 
za darmo i bez kosztów przesyłki nasz 


Zbiór próbek jesiennych i zimowych. 


Obejmuje on najudatniejsze nowości sezonowe materyj wełnia- 
nych, barchanów, flanel, aksamitów i materyj modnych, 
jakot+ż towarów bawełnianych i płóciennych. (Jeśli sobie kto 
życzy osobliwych prótek, jasości i cen. prosimy to wyraźnie zaznaczyć). 


PYTTYWOWY 


K. Zieliński 


2 Optyk i Mechanik, Kraków, linia A-B 1. 39. 
Wa EE 


Poleca najlepszego systemu 
oryginalne maszyny do pisa- 
nia, także na spłaty miesię- 
czne. Najnowszej konstru- 
kcyi binokle pryzmowe, bi- BRE 
nokle o jednej pryzmie, oraz RER 
lunety do broni myśliwskiej GR 
kulowej, dziś niezrównane 
przez żadne tym podobne. 
Magazyn obficie zavpatrzony 


Wysyłamy również swój 2402 16 


Zbiór próbek materyj na ubrania męskie. 


Wspaniałe album mód 
z najekazalszemi wzorami toalet, konfekcyi, bluzek, kapelu- 
szy i mody męskiej, jakoteż przedmiotów do ozdoby 1 do- 
mowego użytku za darmo i opłatnie. 
L [M DB) 


WIENER MODEN UNION 
Najwięk. skład Singera maszyn ji szycia i haftu 


Comanditgeselischaft. — Wiedeń, I., pe 10. 
R. PAWŁOWSKIEGO, dawniej 


KW A NICAIEGO 
; w Krakowie, Rynek główny 18, 


poleca ulepszone Singera maszyny do szycia i haftu 
nejnowszej konstrukcyi, odznaczające zię zupełnie 
cichym i lekkim chodem, dokładnem wykończenism 
i nadzwyczajną trwałością. 
Nauki haftów, robót ażurowych, aplikacyjnych itd. oraz 
wszeikiege szycia maszynowego udziela się bezpłatnie. 
Ceny możliwie niskie, mianowicie: Maszyny ręczne 
kosztują od 50 do 65 złr. nożne od 40 do 120 zły 
Gotówką 100/, taniej. 16 36 0 


Cenniki rozsyła się ZA darmo i opłatnie. 


Ja Anna (silag. 


ze swemi 185 ctm. długiemi, ozaro- 
dziejskiemi włosami, które uzyskałam 
po 14-to miesięcznem używaniu 
swej, przezemnie wynalezionej pomady. 
Jest to jedyny środek do pielęgnowania 
M włosów i do przyspieszenia ich po- 
W rostu. Wywołuje u mężczyzn buj- 
ü ny, silny porost brody i już po krót- 
E kiem używaniu nadaje tak włosom na 
głowie, jak i brodzie naturalcy po- 
głysk i piękną bujność i zapobiega 
R przedwczesnej siwiźnie aż do późnego 
i wieku. 2059 7 50 


Cena słoika pomady 1 i2 złr. 


| Anna Csillag 
Wien, I., Graben 14. 


Główny skład ma 


| Inge Arnolda Refera 


M Krakowie ul. “polaka 38. 


w Ə Herbata z ta z.Brodów! © 8 
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EN 


Jedyny wyrób krajowy! 
Kalodermin 


beztłuszczowy środek, schnący naty ch- 
miast po użyciu do pielęgnowani a skóry, 
rąk ! twarzy przy spierzchnięciu i po- 
pękaniu naskórka. — Wygładza skórę 
i czyni ją białą. 
Skład i wyrób w Drogueryi pod „Lwem“ 
pod firmą „J. Wiśniewski”, Kraków, 
Stradom 7. 2225 6 0 


dnością w przeciągu 24 godzin. 


Nowo otworzony 


BAZAR ANGIELSKI 


towarów bławatnych i płócien 
przy ulicy Brackiej Nr 5, obok Wypożyczalni p. Gumplowicza, 


sprzedaje wszelkie towary po stałych i b. tanich cenach. Poleca się 
. względom P. T. Publiczności. 2191 46 


ZAKŁAD 


Księgarnia Dra Wł. Miłkowskiego 
w Krakowie 
zaleca dzieła pedagogiczne Reussnera 
do prędkiej i najłatwiejszej nauki języ- 
ków obcych bez nauczyciela, z obja- 
śnieniem wymowy i kluczem, pod tyt.: 


amouczek 


Polsko -Niemiecki kurs wstępny 
(Elementarz) po 18, 36 i 60 cent. 
Kurs I-szy złr. 1-20, kurs II-gi złr. 2'40. 
Polsko-Francuski kurs I-szy złr.1.80, 
kurs II-gi zir. 480. — Gramatyka 
Polsko-Fruncuska z!r. 1'80, Wy- 
Pisy Francnskie złr. 1:20. 
Polsko-Angfeiski kurs I-szy złr. 1:12 
kurs II-gi złr. 1'80. 316 16 2% 
polsko- Ruski, Elementarz po 8, 18, 36 
i 60 ct. I- -8gy kurs złr. 2 10, Ms -gi kurs złr. 9: 70. 
Amerykański Przewodnik z rozmówka- 
mi angielskiemi 75 ct., mały 8 ct. 


>COCOOCOE©C>C"©O©O"OT" 


Kurs prywatny 


dla nauki 

rachunkowości państwowej i bu- 

chaltery! pojed. i podwójnej. 

Przygotowuję w najkrótszym czasie 
do egzaminu z rachunkowości państwo- 
wej, kupieckiej i ogólnej, — Dla za- 
miejscowych odrębny system nauki z ró- 
wnym rezultatem. — Przytem uczniowie 
mogą bezpłatnie pobierać lekcyę 
kaligrafii, języka niemieckiego, steno- 
grani i korespondencyi handlowej. Dla 
niezamożnych udzielam nauki 2 razy 
w tygodniu bezpłatnie. 

T. mający zamiar poświęcić się 
zawodowi rachunkowemu, względnie 
przez złożenie egzaminu wykształcić się 
obszerniej w tym zawodzie, powinni za- 
sięgnąć przedtem informacyi, której naj- 
chętniej udzielam. 2286 4 20 

bia Pań osobne godziny. Wa- 
runki bardzo przystępne. 
Henryk Gottlieb, 
rut. egz. naucz. rachunkowości państw., 
Kraków, ul. Dietłlowska 68 TI p. 
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J. 


pod zarządem 


W KRAKOWIE, naprzeciw cmentarza, 


na prowincyi. 


* 


scu, jak 


803 22 0 
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Jako nawóz jesienny i 


Jost 


Maczka żużlowa Thomasa 


13 25 
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26 makiem gwiazda 


0’ nawisn dawns ze swej dobrool ł zapada Zaańą prawózih 


HERBATE ROSYJSKĄ 


zbioru majowego, poleca handel 


a w. Adamowicza 


w Broñach ni pograniozu rosyjskiam. 68 0 


„Familijnej * bardzo dobrej 3 « . zł MAE 
„Melunge de Moskau“ w oryg. opak., najlepszej 2.56 
i funt „Imperial“ cesarskiej, w oryginainam opakowaniu 3 KO 

1 fant „Okruchów z najlepnzych herbat kwiatowych - x 30 


en, znakomita maoh k . — || pozzzeznanaaazaasananacnaząZgz aan a T TN a 


? Herbata z Brodów! @ Grzybki litewskie tegoroczne 1 kilo IB: 1 IL B2600000000 


podziw budzące! 


Chcąc swój jeszcze znaczny zapas 


obuwia letniego uprzątnąć szybko 


oddajemy wielką część tegoż naszym tutejszym filiom do 


zupełnej sprzedaży sezonowej! 


Kilka dowodów korzyści tej sprzedaży! 


należycie zastosowana, najtańszym i najlepszym na- 
wozem fosforowym pud wszelkie uprawiane rośliny 


Fabryki fosfatów Thomasa st. z. z. op. Berlin 


Poaczające broszurki i ceny 
udziela bezpłatnie i opłatnie 


Józef Karrach, Lwów, Jagiellońska 22. 


Baczność przed =a małowartościowemi i fałszywemi. 


Bursztynowa 
glazura do podłóg, 


Momentowa glazura 
do podłóg, 


Marxa emalia biała 
i kolorowa ss ;7 18 


dająca barwę i połysk za jednem pociągnięciem, 
z fabryki lakierów LUDWIKA MARXA 
w Wiedniu, w Moguncyi i Petersburgu. 


Prędko zchnące, trwałe zapugyczenie, którego 

dokonać może każdy, dobre na podłogi, sprzęty 

kuchenne | na przedmioty domowego gospodar- 

stwa każdego rodzaju z drzewa, biachy, lub 

żelaza- Wyborne, myć SIę dające pociągnięcie 
ścian w płókarniach i kachniach. 


Składy mają w Krakowie: Fr, Lenert, 
Reim i Sp, R. Drobner, 


ETIEWCET TK. 


1 funt, 
i funt, 
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wszelkiego rodzaju, do domo- 
wych i publicznych celów, dla 
rolnictwa, budowli i przemysźu. 


RURY i WĘŻE 


wszelkich rozmiarów. Pompy do 
studzien zwykzych i kolejowych. 


WAGI 


Aajnowszej ulepsz. konstrukcyj 


_griesiętne, setne i pomostowe 
E TN j żelaza, do handlu, 
przemysły, fabryk, do rolnictwa 
i innych przemysłowych celów. 


Towarzystwo Komandytowe 
dla wyrobu pomp i maszyn 


W. CARVEN 


Wiedeń I. Sehwarzenbergstrasse Nr Gb. 


Kataiogi za darmo I opłatnie. 
1057 22 26 


Czas trwania jak długo zapas starczy! 


- 
|. Damskie buciki sznurowane, żółte | 
zokłądawi lakierowemi,elegane złr. 2780 
Damskie buciki sznurowane, żółte 
i czarne, bardzo trwałe. . . 
Damskie buciki zapinane czarne 
i żółte, modne i mocne , 
Damskie buciki skórkowe na gu- 
mach czarne, trwałe . 


Bucikiki czarne skórkowe męskie 
na, gumach, bardzo mocne . . złr. 2-80 

Buciki męskie sznurowane bardzo 
trwałe, czarne i żółte 

Buciki męskie bardzo modne za- 
pinane, Wysokie obcasy . 

Męskie półbuciki sznurowane, bar- 
dzo eleganckie , 


Damskie skórkowe półbuciki, żółte 
i czarne, bardzo mocne . . złr. 2:— 
Damskie półbuciki żółte i czarne, 
płócienne, szunr. lekkie i wygod. „ 
Buciki sznurowane dla panienek, 
czarne i kolorowe, począwszy od 
Buciki sznurowane i zapinane dla 
dzieci, czarnei kol., począwszy 0d 


” 3.— —80 


» 4:— 


„ 270 


PE  Możliwie - TEGISEMIĘ CIĘ jeszcze niebywała sposobność do kupna 


Alfred Frankel Spółka komandytowa 


dawniej 


ÓDLINGSKA FABRYKA OBUWIA. 


Filie krakowskie: 
WYŁACZNIE Rynek gł. 47 linia A-B Hotel Drezdeński, ul. Grodzka 34. 


Sprzedaje wyroby największej fabryki obuwia w monarchii! 


WYŁĄCZNIE 
z zl 


701 2 2 


OLENE Programy etc. gratis przez Sekretaryat. BENE ar TEE 


w wszelkiego rodzaju wyroby optyczne z najiepszych źródeł, oraz najnowszej 
konstrukcyi gramofony i płyty do tychże. — Wykonuje wszelkie naprawy 
gramofonów każdego systemu, jakoteż i maszyn do pisania. — Posiada własną 
sztifiernię szkieł optycznych z popędem motorowym, zatem wszelkie zamówienia 
na okulary lub binokie ze szkłami kombinowanemi wykonuje z wszelką dokła- 
1589 29 0 


Kamięniargko- RZeźbiargki 
$ Józefa Kuleszy 


podejmuje się wyoknania pomników 
i grobowców według własnych lub 
dostarczonych rysunków, tak w miej- 


Posiada wielki wybór gotewych po- 
mników z piaskowca, marmuru labra- 
doru szwedzkiego i śląskiego granitu. 


Nr. 197. 5 


UP lekcyj przygotowawczych do 
egzaminu z rachunkowości ogólnej, 
państwowej i kupieckiej, według osta- 


[nich wymagań c. k. Komisyi egzamina- 


cyjnej. Lekcye mogą się odbywać poje- 

dyńczo lub zbiorowo. Warunki bardzo 

przystępne. Wiadomość w Krajowym skła- 

dzie płócien korczuńskich, Floryańska 26. 
2353 3 10 


Przyjmuję 
uczącą się młodzież. Kraków, ul. Smo- 
leńska 1. 19, Kaschnitzowa, wdowa pe 
notaryuszu. 2356 4 4 


Willa „Orła”, ul. Kościeliska 58. 
Zakład naukowy żeński dla panien 
kończących edukacyę. 
Przyjmuje panienki od lat 18—17. 


Szczególną uwagę zwraca się na zdrowie. 


Uczennica Hotelu Lambert w Paryżu 
H. Szumanówna. 
2296 5 5 


F. LORD, Kraków, Floryańska 55. 


| |ałówny Skład Rowerów 


następujących fabryk: 


1) „Waffenrad* austr. fabryka broni 

w Steyer; 

„Styria* Joh. Puch i Ska w Gracu; 

„Dfńrkopp* fabr. row. w Gracu; 

„Premier - Helical“ fabr. rowerów 

Hiliman Herbert Cooper-Coveutry; 

5) „Regent* fabr. row. Wiedeń; 

6) „Cleveland* orygin. ameryk. rowery 
Hartford. 1574 28 0 


Rowery motorowe Lanrin Klement i inne. 


Patenty na wynalazki 
wyjednywa 154 34 0 
inż. Kazimierz OSSOWSKI 
Biuro patentowe 
Petersburg, Wozniesienskij Prospekt 3. 
Berlin, Potsdamerstrasse 3. 


L. 4946, 2380 3 3 


Konkurs. 


Na posadę sekretarza Rady po- 
wiatowej w Wieliczce rozpisuje się ni- 
niejszem konkurs. 

Do posady tej przywiązaną jest ro- 
czna płaca 2400 K, wołne mieszkanie 
z opałem i światłem, oraz prawo do 
emerytury. 

Podania należycie udokumentowane 
należy wnieść do Wydziału Rady po- 
wiatowej w Wieliczce najpóźniej do 
7 pażdziernika 1904. 

Wymaganemi są: 

.1) Studya prawnicze, «ewentnalnie 

praktyka administracyjna; 

2) Nieprzekroczony 40 rok życia; 
3) Świadectwo zdrowia; 
4) Curriculum vitae. 

Posada ta nadaną zostanie »a jeden 
rok prowizorycznie, poczem może na- 
stąpić stabilizacya. 

Z Wydziału powiatowego w Wieliczce. 


Prezes: Za Sekretarza: 
K. Czecz. J. Czernecki. 
W komis. Zakładzie 


SPRZEDAZY I KUPNA 
Fi. Telesznickiej 


przy ul. Szewskiej Nr. 10, |. piętro, 


są tanio do nabycia: Garnitury mebli salon. 
w stylu „baroc”, „renesans“, „secosya* it. p. 
Kilka.sypialni i jadalni stylowych, Sekretarki, 
Zegary (antyki), Świecznik piękny wenecki, 
Szachy z kości słoh. artystycznie rzeżb., Obra- 
zy stare i 2 Jnliusza Kossaka, Kaseta srebra 
nowego ua 12 osób stołow., deser. i kawow., 

Lustra (antyk), Kandelabry srebrne i z bronzu 
antyk i nowoczesne, kilkanaście przedmiotów 
mah. 2 Fortepiany dobre, Biura, Salonki i t. p., 

Salon kompletnie urządzony mahoniowy kryty 
adamaszkiem w stylu „Empir“, 2 Szafy mah 
ładne. Garderoba męska i damska. 1962 16 0 


Zakład przyjmuje powyższe przedmioty w kamis. 


delikatną, czystą twarz bez plegów, 
pulchną, glętką skórę i rumianą oerę ? 
Niech się myje co dzień znanem ie- 

, ozniczem 1381 18 40 


Lilityem mydłen Bergmana 


ze znakiem ochron.; Dwaj górnicy, 
wyrobu 


RERGMANN'A i SPÓŁ. 
w Dreźnie-Djeczynie n. Ł. 
Po 80 h za kawałek mają na składzie: 
a W. Redyk w Krakowie 
Proń z 
Z. Marcoin 
K. Jahr 
F. Gralewski 
K. Wiszniewski 
Bartmański i Sp. 
L. Rosenberg 
Drog. J. Hanak, komy: 
Anast. Froncz 
F. Zopoth i Sp. 
J. Wiśniewski i Ska 
J. Klemeusiewicz 
Arnold Reifer 
J. Reim i Spółka 
Roma Drobner 
St. Rożnowski 
Maurycy Kreisler 
Stanisł, Pawłowski w Bochni 
Jan Michnik; 
SE Jakubowski 
L. ixeorgeon 
Drog. T. Kwieciński 
„n  Kiuusner 
Apt. A. Karpiński 
J. Kołodziejowski 
Paulina Branner 
Lazar Friedenberg w Podgórzu. 


w ua 1 1 3 u u 1 3 131 1 3 3 


w N. Sączu 
n 
a 
n 

w Rzeszowie 


Ld 


Nr 197. 


Podziękowanie. 


Wszystkim tym, którzy bądź z bliska, | 
bądź zdala przybyli na pogrzeb $. p. 
prof. Józefa Webera. czy też w jaki- 
kolwiek sposób przyczynili się do uczcze- 
nia tej żałobnej chwili, a przedewszyst- 
kiem Wnemu P. Radcy Dyrektorowi 
I. Petelenzowi, Gronu nauczycielskie- 
mu, Wnemu p. Inspektorowi Pallanowi 
i Jego Rodzinie. Wnym pp. Profesorom 
Alscherowi i Dr. Grabowskiemn, oraz 
licznie przybyłej młodzieży c. k. szkoły 
realnej w Krakowie, Ks. Kanonikowi 
Twardowskiemn, czcigodnemu Dacho- 
wieństwu. Wnemu p. nadradcy salinar- 
nemu Mómlerowi i Wnemu radcy p. 
Millerowi, 
obrzęd pogrzebowy publiczności m. Wie- 
liczki, składa tą drogą najserdeczniej- 
sze podziękowanie 

2390 Rodzina. 

Kraków-Wieliczka. w sierpniu 1904 
m inteligentny ezłowiej £ języ- 
Młody kiem pols., czeskim, ros. i 
niem. poszukuje jakiegokolwiek zajęcia. 
H. S., Kraków, poste restante. 2405 18 


Panienki zamiejscowe 


uczęszczające do szkół publicznych w Krakv- 
wie, znajdą w świeżo zakładającym się wzo- 
rowym pensyonacie odpowiednie umieszczenie 
i opiekę. Ceny umiarkowane. 
Zgłoszenia przyjmuje się pod adresem: ulica 
Studencka 1. 3, III piętro, między godz. 2—-6 
po poładnia. 2407 15 


MIR e>c a 


inteligentna osoba posznkuje posady do 

samoistnego zarządu. Wiadomość M. H., 

Fioryańska 55, I p. a p. Nachorniakowej. 
2406 


- Ogłoszenie. 


Wydział galicyjskiego Towarzy- 
stwa muzycznego podaje do wiado- 
mości, że osoby obojga płci, spokre- 
wnione z Ś. p. drem Józefem Kazi- 
mierzem dw. im. Malinowskim (na 
mocy utworzonej przez tegoż pamią- 
tkowej fundacyi imienia cesarza i 
króla Franciszka Józefa I.) mają 
prawo korzystać bezpłatnie z nauki 
muzyki w konserwatoryum gal. Tow. 
muzycznego we Lwowie udzielanej. 

Zgłaszający się muszą być zao- 
patrzeni w dowody zostającego po- 
krewieństwa z fundatorem i wyka- 
zać się niemi w kanceiaryi Towa- 
rzystwa muzycznego (ul. Czarnie- 
ckiego 1. 8). 2398 

Lwów, dnia 26 sierpnia 1904. 


Z Wydziału gal. Tow. muzycznego. 


i; Najznakomitszy srodek do z 
czyszczenia wszelkich metali 4 
główny skład u firmy 


1 RAPIDOL 


hiim i Spółka 


m Rynek 37, Kraków, m -B 
4365 1 3 


RAPIDOL'. 


TIAN- 980 


„Przy zakładzie wyższym nak. żeńskim 
s r L a i 
H. Strażyńskiej 

oprócz istniejących w dalszym ciągu 
klas pensyonatn prywatnego w b. r. 
szkolnym zostaną otwarte dla panien 
dwa gimnazyalne karsa przy- 
gotowawcze i ewentualnie klasa I (V) 
gimnazyałna; zaś w klasach niższych 
zaprowadzono program szkól lu- 
dowych. rozszerzony językiem fran- 
cuskim. — Przyjmuje się wpisy i udziela 
informacyj przy ul. Franciszkańskiej 
L 1. II p., codziennie od g. 1l—1 rano 
i od g. 3—5 po południu. — Egzamina 
wstępne do klas gimnazyal- 
mych będą się odbwywały 1, 2 i 3go 
września od 10—12 przed południem, 
a do klas ludowych i pensyonatu od 
3—5 po południu. 1966 1416 14 18 


Ważne dla wszystkich! 


WINOGRONA 


kuracyjne, co dzień świeże, wysyłam 

do każdej miejscowości koszyk 5-cio 

kilowy za pobraniem j 
Badeńskie koron 350 
Erlauskie koron 3-— 


z poważaniem 


ANTONI SIEK ACZ 


Kraków, Szewska 2, 
handel delikatesów, owoców zagranicznych 


krajowych. 2374 2 3 
Hr. R. Kegiewicha-Buzina r 
mączka wzmacniająca Demotogen 


jedyny skutkiem uwieńczony środek przeciw 


se chudości 


brakowi apetytu, nerwowości, 
migrenie, niedokrewności, w bar- 
dzo krótkim czasie zapewnia 
piękne pełne kształty, paniom 
okazały biust, w 6 tygodniach 
20 kg. tuszy; dorośli, jak i dzieci 
płci “obojga zażywali z najle- 
pszym skutkiem, przez lekarzy za dobry uzna- 
ny i polecany. Kiikakrotnie odznaczony, tak 
np. „Grand Prix* Paryż 1908. Uważać na nazwę 
„Demotogen*, prawnie chronioną. Cena pudeł- 
ka 1:25 złr. Wysyła główny skład 
E. I. BALZAR, Wiedeń, Ili., Heinburgerstrasse 5". 
Dostać można w Krakowie w aptece ycd 
Rosenberga. ul. Krakowska; w Przemyślu w s| 
tece Ziemiańskiej. 2136 5 10 


tudzież licznie zebranej na || 


KRAKÓW, REIM E SPÓŁKA KRAKOW, 


Rynek 31, Linia A- B 


Szczotki i Zgrzebła do 
Mydło do siodeł 
m Wódka francuska 
Mydła, 


Perfumy, Pudry, Wody 


toaletowe do wiesów, Środki do konserwowania i ozyzzozenia zębów, 
Przybory do golenia, 'Rozpylacze do perfum i inne artykuły toaletowe. 


c; 
Zginęła 
torebka ręczna żółta, zawierająca paszport 
właściela, ważny notatnik, klisze fotogr. i go- 
"| tówkę około 30 koron, które otrzyma uczciwy 
Enalasca za zgłoszeniem sie u portyera Grand 

hotelu. 2423 


-Panienkę 


przyjmę na stancyę pod najkorzystniej- 
szemi warunkami. Ulica Piotra Micha- 
łowskiego I. 13, |. 


„Kawa zdrowia” 


polecona przez krakowskie Towarzystwo | 
lekarskie jako wzorowo przyrządzony 
przetwór krajowy, odpowiadający wszel- 
kim wymogom dyetetycznym. Wszędzie 
do nabycia. 1850 31 0 


Waśniewski i Łuczko 


Podgórze przy Krakowie. 


L. 1331. 2409 


KONKURS. 


Gmina miasta Jordanowa rozpisuje 
niniejszom konkurs na posadę wete 
rynarza miejskiego w Jordanowie 
z roczną płacą 500 K. — Termin do 
wniesienia podań do 15 września b. r. 

Podania adokumentowane być mają 
dyplomem weterynaryjnym i świade- 
ctwem dotychczasowej praktyki. 

Burmistrz 
Stolaski. 


JR cow 
KURS PRYWATNY 


dla nauki 


rachrnkowości państwowej i buchalteryi 
przy Placu Matejki L. 9, Il-gle piętro 
prowadzę nadal z pożytkiem dia życzą” 
cych sobie nabyć fachowych wiadomości 
w dziale umiejętności rahunkowej i i zło- 
żyć egzamin rach państwowy. bądź je- 
dynie egzamin z buchslteryi, bądz jeden 
i drugi. Dla zamiejscowych odrębny sy- 
stem nanki z równym rezultatem. 
Dla Pań osobne godziny. Warunki bsr- 
dzu przystępne. 


W. Grzybek 


c. k. urzęd. rachunk 


1390 34 0 


7m i Je do maszyn 
Węże gumowe, parciane i spiralne — 
Latarki stajene i reczne 
Wiaderka do gaszettia ognia 


Smarowidło na kopyta — — — 


Płyn restytucyjny Kwizdy — 


Proszek „Andela“ 1 


2413 1 3; 


NOWA REFORMA. 


nama — = ACRE = 


N 


-polerna po cenach najumiarkowańszych 


Lakiery, ; 


| wość'; 


e kaukaska do maszyn rol- 
Oliwę niczych: 4 
w NR wa, Ner O po kor. 64*— Ner 2 po kor 48— 
Ș Ner 1 po kor. 566— Ner 8 po kor. 44— 
` Ner 4 (krajowa) po kor. 86:— 
Oliwę amerykańską po kor. 64 za 100 
i kg loco Kraków — Oliwy cylindrowe. 
Oliwę leccerską — Oliwę rzepakową. 
Smarowidio na osie, belgijskie i krajowe. 
Smarowidło na obuwie nieprzemakalne. 
Smarowidło i lakiery do uprzęży. 


koni 


1996 8 0 


. Nowość“: 


kolońskie, Olejki, Pomady, Wody 


Prywatne S Seminaryum żeńskie 


„Sw. RODZINY“ 


przy ulicy Pędzichów 1. 15. 
Wpisy rozpoczynają się 29g0 sierpnia. - 
Dyrektor: Prof. I Gebhardt. 


R. DITMA 


poleca: 


Lampy wszelkiego rodzaju, jako to: do nafty, spirytusu, oliwy 
i prądu elektrycznego. 
Lampy do elektryki dia użytku domowego, hoteli, kawiarń, re- 
stauracyi, sklepów, fabryk it. p. przedsiębiorstw posiadam zawsze 
w pewnej ilości na składzie. prócz tego przyjmuję zamówienia wedle 
rysunków, które są u mnie każdego czasu do przejrzenia. 
Latarnie, lichtarze, pająki, kandelabry, stoliki, etażery, wa- 


Rok szkolny 9go września. 


2408 1 6 


Kraków 
Rynak główny 


Kraków. 
Rynsk główny 


| 


zony, figury i wyroby majolikowe. 
Palniki ze siatką do spirytusu pod gwarancją nigdy nie dymiące się, 
można do każdej lampy zastosować. 
Piece naftowe bez rur i komina nie dymięąe się „Caloriere Ditmar“ 
do ogrzewania pokoi, przedpokoi, sionek, wychodków i t. p. 
Kuchnie naftowe i spirytusowe szybko gotujące, w różnych wielko- 
ściach. Naftę nieeksplodującą salonową oraz i prawdziwą amerykańską. 
W abonamencie (na kupony), jak zwykle, taniej. Od 5 litrów w zwyż 
z nadstawą do domu. 2421 1 0 
Wysyłki nafty na prowinoyę w beczkach, balonach szklannych lub 
cynkowyeh uskuteczniam do każdej stacyi kolejowej we wtorki i piątki. 


Pompki do wytoczenia 806 CENY TANIE! 


wysyła się va żądanie. 


Nowo założony 
Wielki Fabryczny Skład płótna i gotowej bielizny 
damskiej, męskiej i dziecięcej 


Braci Sperber 


Kraków. Rynek 24, Bracka d. 
Koszule męskie odznaczają się najlepszym krojem, jak również wszelka inna bielizna, 
wychodząca s% naszege fabrycznego składu, odpowiada najwybredniejszym wymaganiom. 


Specyalnością firmy sa kompletne wyprawy damskie, meskie i dziecięce, oraz wyprawy 
dla młodzieży szkolnej. Płótna i bieliznę stołową z najlepszych fabryk sprzedajemy 
według oryginalnych fabrycznych cennników. 2341 2 0 


Wielki wybór Bluzek, Halek, Szlafroków i spodnio na każdy sezon. 
Zamówienia z prowincyi uskutecznia się bezwłocznie. 


| dl Ceny konkurencyjne. 


Pierwsza krajowa Fabryka kutrów, oraz wyrobów rymarsko-giodlarskich i alanteryino- -skórzanych 
LUDWIKA MARKOWSKIEGO 


przy ul. Szpitalnej L. 32. Filia ul. Floryańska L. 6 w Krakowie. 


FERLA | 


"działa” znoakmicie” 


ww - mak ae 


7 wszędzie tam. 


fKupować atoli" „tylko we” flaszkach*© 


FK wf LĘK 


Poleca na sezon letni bogato zaopatrzony magazyn, 
jakoto: Kufry i torby różnego rodzaju, necessery, 
papierośnice, etui na cygara i binokle, paski do 
płedów fr r. oraz wietkt wybór słodeł me- 
skich i damskich z przyborami. Derki letnie 


i Uprzęże na konie podług żądania i wzorów. 


Przyjmuje się także kufry i torby wszelkiego ro- 
dzaju do reperacyi i gruntownego odrestaurowania 
Robi 
pokrowee na kufry i torby. 


po cenach bardzo przystępnych. się także 


2110 la 15 


ie” jako” nieprześcigniony” STO "robactwa.. i 


1143 8 9 


gdzie są wywieszone plakaty 7 acherlina. 


j 


= wma nA ZW ZOZ WOZIE A. 


= awe 1 


Z Drukarni Literackiej (przedtem pod firmą Nowa Drukarnia Jagiellońska) w Krakowie, ul. ul. Jagiellońska 1, 6 10. 


Kremy i Pasty do odświeżania kótbrońwyóji 
bucików — Lakiery na kapelusze — „No- 
Podkładki gumowe pod obcasy — Podeszwy gumowe — 
Podeszwy wkładkowe 
bucików asbestowe — Pan- 
tofelki domowe — Kalosze 
rosyjskie i amerykańskie 
Artykuły gumowe chirur- 
giczne — Artykuły chirur- 
giczne — Przyrządy lekar- 
skie — Papier klosetowy. 


1 „Zacherlin** przeciw owadom, Papir, Lep, Siatki na okna przeciw muchom, Naftalina, kaita. 
Papier naftalinowy, Liście paczulowe, Pieprz biały przeciw molom. — „Nowość“: 


Ting-Ting tynktura na pluskwy — „Nowość": 
„Fuohsol* tynktura na pluskwy — 


„„Fuobsol'* projaki na karakony, if pchły — cz na szczury i myszy. 


Farby olejne artystyczne, dekoracyjne i do PNI — Farby akwa- 
relowe -- Farby pastelowe — Przyrządy do malowań akwarelowyoh, $ 
olejnych, na poroelanie drzewie, aksamioie i de napryskiwania. — — — 


Niedziela 28 Siepnia 13964. | 


I 2 studentów 


z niższego gimn. przyjmie na stancyę 

profesor gimn. Adres poda Admini- 

stracya „N. Reformy* pod 2389. 
2389 2 4 


8 KLASOWA 


niemiecka Wyższa szkoła żeńska 


z prawem publiczności, 


z kursem dopełniającym 
i peusyonatem 


Ludm. Tschapkowej 


w Krakowie, ul, Kanonicza I. 15. 


Języki: niemiecki, polski. 
angielski. 


-Rynek 37, Linia A- J | 


do 


bór j 


©©0| 


francuski i 
2422 1 3 


IL „Wpisy począwszy od 30 września. 
„Pofiiezęcie nauki 3 września. 


PO ZZA re, 
ço H rz ? 


H 


KĘ 


Dzwonki elektryczne i telefony 


urządza bajecznie tanio bezzwłocznie i z gwarancyą roczną 


„PRACOWNIA MECHANICZNA 
Stanisława Leśniakowskiego 


przy ulloy Grodzkiej 1. 48, obok kościoła św. Piotra. 
Telefon Nr 308. 2332 2 10 


PRASY DO OWOCÓW | 
PRASY DO WINOGRON 


© podwójnem ciśnieniu „RERKULES'* do ręcznego użycia. 
PRASY HYDRAULICZNE, 
o wysokiem ciśnieniu i wielkiej wydajności, 

Młynki owocowe i do winogron. 


Całkowite urządzenia do wyrobu moszczu, stałe ! ruchowe. 
Prasy do wyrobu soków owocowych, młynki do jagód. 
Aparaty do suszenia awoców | jarzyn. Maszynki do oble- 
rania | krajania owoców; najnowsze patent. automatyczne 
sikawki „BYPHONIA.* przenośne i na kołach do winnio, 
ogrodów owocowych do drzew i do chmielarń. Pługi do 
winnic, wyrabiają i dostarczają jako specyalność 
o najlepszej konstrukcyi: 


MAYFA RTEA w Co. 


Fabryka maszyn rolniczych, odlewarnia i walcownia żelaza, 


Wiedeń IIÍ, Taborstrasse Nr. 71, 
odznaczona przeszło 530 "złotymi i sr ebrnymi medalami ete. 


BAK ilustrowane katalogi darmo. Zastępcy I odsprzedawcy pożądani. "SBĄ 


SECPEOWINIia 


Księżnej Eleonory Lubomirskiej w Szozuoinie, 
poczta w miejscu, stacya kolei Tarnów, 


wyrabia sery twarde półszwajoarskie „Groyer* w najlepszych 
gatunkach z mleka niezbieranego i sprzedaje takowe: 


przy wysyłkach pocztowych pojedynczemi kręgami po K 1:40 za I kg. 
a kolejowych beczkami po 
5—8 kręgów lvco Tarnów po 


1834 8 10 


K 140 za I kg. 


przy wysyłkach kolejowych ponad 5 beczek loco" osnów K-:30 za.1 kg. 


16 3 a (BAB MAKA 


Zamówienia przyjmuje Zarząd dóbr 
Szczucin. 2411 1 4 


~ - - r 


wraz z opakowaniem. 


ie ulega watpliwości 
ga wątpi CI, 
że przez tysiące bezstronnych rolników za pierwszorzędne 
hodowle uznane: 
żyto BAMHILSENA 
BAHLSEN M 
BAHLSENA 
„oiu JR A HE LSEN A 
BAHLSEN A 


„Tryumf“ 
„Elite“ 
„Askania“ 
„kKolbiasta* 
„Perłówka* 


PMT sa do nabycia tylko u hodowcy 


w gatunku prawdziwym i oryginalrym. WY4 3-4 


We własnym interesie proszę żądać 


Cennika oryginalnego hodowli Bahlsena. 


DOM ROLNICZO - PRODUKCYJNY - 
ERNEST BAHLSEN, KRAKOW. 


Biuro nadawoze ul. Karmelioka 24. — Magazyny Karmelicka 21—25. 


Od roku 1888 w użyciu. 


Bergera lecznicze MYDŁO SMIOŁOWCOWE 


przez wybitnych lekarzy polecane, jest używane w bardzo wiela państwach Europy ze świe- 
tnym skutkiem przeciw 


wyrzutom skórnym wszelkiego rodzaju 


w szczególności przeciw powtarzającym się i paworzytniczym wyrzutom. przeciw liszajom, 

j‘ soteż przeciw siności nosa, wzdymkom z odmrożenia, potowi nóg, łapieżowi brody i głowy. 

śrgera pcie smołowoowe zawiera 40"/, smołowca drzewnego i wyróżnia wię znacznie odi 

wssolkich innych mydeł smołowcowych. — W uporczywych clerpieniaoh skórnych używa siel 
także bardzo skutecznego 


Bergera leczniczego mydła smołowcowo-siarczanego. 


Jako łagodniejsze mydło amołowcowe do usnnięcia wszelkich nleczystości cery, przeciw wy- 
rsutom skórnym i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do myola i do kąpieli* 
służy do codziennego użytku 


Bergera glioerynowe mydło smołowcowe 
zawierające 35%/, gliceryny i pięknie psohnąco. 
Cena kawałka każdego gatunku 70 hal. wraz z broszurką. Żądać w aptekach 
i w handlach tego rodzaju wyraźnie Bergera mydeł smołowcowych i haczyć 
na odbity tu znak ochronny i obok znajdujący nię ` 
podpis firmowy 6. Hell et Co. na każdej etykiecie. . s 


Odznaczenie honorowym medalom w 4jedniu 1883 
i złotym medalem powszechnej wystawy Y Pr. 
ryżu 1300. 


Dla osób, które woni Bmołowna vie ZNOŚZĄ lnb nie lubia, wyrabiamy z bezbarwnegi 
o0zyszczonega smołowca mydła anthrasolowe, które puszczam w handel! pod nazwą Nelie 
mydła anthrasolowe (białe mydła amołowcowe), Głównemi gatunkami są: mydła anthrasviewi 
5 | 10%,. Mydło anthraSojowo - horskSowe, Mydło anthrasolowo -siarozane, mydło anthrasolowi 
z kwiatem siarkowym, mydło toaletowe anthrasojowo-glłcerynowe, Mydła anthrasolowe okuzał: 
się podług orzeczenia jekarzy nadzwyczaj dobremi przeciw wyrzutom skórnym i nieczystośo 
cery. — Cena kawałka 80 halerzy. 

Dostać można w aptekach į handlach tego rodzaju. — Główny skład: 


je. HELL et C mp.. Wiedeń, I., Sterngasze S 


Dostać można w KRAKOWIE w aptekach: Fr K. Mikuckiego: M. Pr 
f go: onia; Wikrora Re 
| dyka: Ludwika Rost nberga; Karola Jahra; J, Macudzińskiego; K Wiszniewskiego; H. Bat 
tmańskiego i S ; Marcoin. składach aptecznych: Fr. Zopotha i Bpółki 
A. Pachuckiego; 8I7 23 4 


Arnolda Reifera; jąkoteż w każdej apteca w Galicpi. 
Rządea Drukarni L. K. Górski. 


u z 


